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WYCHODZI CODZIENNIE.
PredpU ta wynosi we Lwowie rocznie 18 z łr. —  półro

cznie 0 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesie- 
ezn.e 1 złr. 50 cnt 

Z przesyłką pocztową w k a n s t w i t  A u s t r y a c k  i e ni, 
1 ocznie 44 złr. —  półrocznie 12 z łr. —  K w arta ln ie  
6 zh. — miesięcznie 2 złr.

-zesyłką pocztową z a  g r a n i  cę, d o  c a ł y c h  N i e m i e c  
roeznie 50 marek -  kw artalnie l2  marek 5 sgr. 
d -  a n b j i, A a g l j i  B e l g j i  W ł j c h  1 S z w a j -

rocznie 80 franków —  kwartalnie 2o franków

fatner kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Lwów 16. listopada.
W ciągu p lenrki pomiędzy Silsrjdwm* litta~ 

■mi a ^oiiuk o stoztnku czrsko-p^ l°Lim, pierwszy 
i wspomianych diienników, s. powrdn artykuł* 
swojego. „My nie t,h<*my wojur i  Rosją*, n .arł 
za potrzebie — w odpowiedzi Gatetu narcdowtj, 
która poczyniła nad nim *w?je uwagi — wystą
pić i  nowym artykułem, głównie c.» wjtłuma
czeni* sic se nryih sjmpatyj di* Rosji. Artykuł 
ten, pod tytułem - „Do Pniaków*, będący wy-na 
miem wiary stronni itwa młodoozeakiege, odnośnie 
do aprawy ogólno-słowitńskiej — zastagu'*- na 
bliiszą uwagę, se względu nr szczerość, i  jaka 
zon Lał wypowiedziany. Dmeli on się na dwie cz ę- 
ści; w pierwszej dotyka rspólnej czesko-polskiej 
akcji w państwie ftnbsb'ir*kiem w drugiej wyłu- 
szeza zapztrywuTa swe na posłannictwo Rosji w 
świecie słowiańskim. Pomijając część pierwsza, 
zajmiemy -dę drugą

Przebij* w mej zarzut, te Polacy nie ćhcą 
«ię pogodzić z Ko«ją — r 3®j narodem wielkim, 
który tonął na i-ule idei słowiańskiej i oswobo
dził Słowian połudsiowyeh. S‘ow cńsnyzna 
rczdwojoną jest jedynie sporem Polaków z Roi ą 
powiada dziennik mtodoczeski. Przymałe wpra
wdzie, ta  Kjsji .krzyw di la  Polskę i wzywa m d  
rosyjski do naprawiania krzywa y, ale zdaniem 
TIsrótWeA luUte, które łatwo d ijri ć m.ęizy wier- 
snami, Polacy zbyt zaśleptati swym żalem za do
znana Krzywa p grzeszą, nie uznając konieczno
ści wejścia w pewhm rodzaj układów, dążących 
do zgody.

Odpowiedź na to krrtra Zgoda nastąpić' 
mota tylko na podstawie sprawiedliwości, a zre- 
. ztą z kim mamy się układał '< Ozy z ta garstką 
Rosjan szlachetnych, pojmujących, ż« niewoia 
Polski, jest nieszczęściem dla własnej ich ojczy
zny t Alei ta garBtks ni< ma zna< Bena, a u- 
luady z nią zawierans, byłyby tyifeo świadectwem, 
że ze stron obu znajdują się Judzie dobrej wo'l — 
i więcej nic. Pozostaje tedy rząd. ‘ren m« siłę — 
'ecz jest przekonany, ie posiadając ją, nie potrz— 
buje wchodzić w żadne układy. Czyi okazał 
kiedy, cboćby najmniejszym czynem, ze dąży nie 
jui ao przj znania nem praw iwodowo-polity- 
cznycL lecz chociażby tylko polepszenia losu 
tych ziem naszych, które przypadły nieszczęściem 
berłu rosyjskiemu r

Zmysł zachowawczy nakazuje aa u. tedy, nie 
szukać zbawienia w jakichś n a d ^ a c h  la  rozwój 
idol słowiańskiej, która w dalszej swe, k u  _0- 
kwjndji. wcześniej n j  później, zmusi, zdaniem 
autora. Borjta z ich carem do podazia nam ręki 
bratniej — ej* r a u t ' pokładać ufność w rozwo
ju ogomo-ladzkim, w rozwoju idei społecznej, w 
prądach tegoczesaych, druzgocząoych i* sUrrVe 
pojęcia o państwie dzi ■ojuteiń. Czas swoje zrobi, 
Koa‘a rozpadnie się szma przez się, z my możemy 
caekać, nie wdając się w ubliżająco nam u- 
kiadf. ______ _____

.,*v

Przedpłatę i oEłoszenta mm  v e  Lwowte
lio re  Adminiaiatracji „Diienaika^l-olskiego p riy  ulicy Sykstu-

nkiej 1 2. w nomu Jt. B-tra*"..-*. wa Wiednia, Hąa- '»
burgu, Fiaakfurcie a W ,  je r  .ju« l_psjcu, ła iy lc i 4
Siw Łjcurii i Wrocławiu, pp, U** cąatein et V oper; we j  < 
V,' uit ... Oppelik R_ M osk, Rotter i bpi,; w Wanaa- 
wie -U -aiuaiui ęt Fi*odidr. Bioro *bobk>w o Paryiu 
pułkownik Kaczkow ski Faubourg Poiaeouiei 82, —
Ogłoszemia pnyjm uje Ajeauja p. Adama Cikorowakiego 
Ra* Clement 4 P aru ,

. Ogłoazeaia przyjmuje zią za opłatą 0 seatów od aaî Ma 
objętoioi jedaego wiersza drobnym drukiem  (petit,)

Listy z pieniądzu aafc,ą być przesyłane frank* dc Admit 1- 
atracji aDuean.ka Polskiego". —  Listy rekląm acyjae 
ni*..; eczi.t >*-»• u  podle) kią opiąeie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza.

Drugi wisi przem /słowy w Wiedniu.
Wkrótce izpewme po otwarciu p radzeń 

Rady państwa przyjdzie na porząask dziezny 
uchwalony w komisji przemysłowej tejże rady 
projtkt nowej ustawy przemysłowej, która zastą
pić ma dotychczasową urtaaę i  r. 1859 Ola wy
rażania i poparcia swych żądań aameistni ręko* 
dzleiaicT przemysłowcy, rówmie jak i robotnicy, 
zwoływali zgromadzenia i uchwalali rezoiucjb, w 
niedzielę zaś ubiegłą 12 bm rozpoczął swe o ■ 
brzdy drugi już ogólno aistrjacki wiec prztmj- 
słowr.

w  w.alkioj sali wiedeńskiej rady miejskiej

tgr-madtiło się około 1000 i  iecnjący«h. Z pe- 
ałów do Rady państwa byli obecni pp. Miero-{ 
aaowski. Seióaerer i Lóblich. Obrady roz?oc*.ał 
poteł Lóblich przemówieniem w imieniu wi aeń 
• Vieg<> wiecu stowamsteń nrzemyBł >wych i ko
mitetu wykonawciego teg^ł wircu, poczem i'aie 
miem miasta pozdrowił zgroiusironych wicepre- 
zydest wiedeński p. Steudel. Obaj p.zemfcYriwący 
kładli **cisk na ważność spraw ekonomicznych i 
poważie stanowisko atauu prze igłowego. Po 
tej inucguracji poseł Lóblich w dCoi3zej mowie 
wyluszcrył cel wiecu. Mowta oświadcza, de głó
wnym celem obecnego drug.ego wiecu jest po* 
twierdzenie rezolucji pierwszego, kt^ry się odbył 
duiz 15. lutego 1881, z to dla pow.oruego wyra
żenia swych życzeń, co wobec zbliżenia się ter- 
mitu ostatecznego *ałi twienia sprawy ibst ni^zbę- 
dnem. Mówca protestuje przeciwko odwlee.eniu i 
zabagniesia sprawy ostatecsaejo załatwienia 
projektu aowej ustawy, potrzeba bowiem zowegc 
istawodawi^wa jesi nrglą ja. Z >go też powodu 

wiec wiedeńskich stow*rty»z«A przemysłowych 
zwołał wiec powtórnie. P. Loblich przez akla
mację wybrany sostaie znewodadczzoym, zastępcą 
ziś jego wicepr. stow. przewysł. w Oraeu p. 
Reutbr.

Przewodniczący zgromadzenia udziela naj
pierw głosu posłowi M:eroszowskiemu, ttóry w 
te i nposób przemawia:

^rzeLzepi paaowie I 
Chociaż prawo całkiem słusznie zabrania repre

zentantowi ludz przyjmować instrukcje od w y 
boreów, któreby go wiazalj w jego czynnościach, 
to z drugi »j i.trony zupełni- j*«oą jert rzecią, ie 
wt-dy tylko poseł zpełti ucstiwie i Jobrte swoje 
zadanie, jeżeli będzie znać di kładnie potrzeby \ 
swoich wyborców. (Głosy: Bardz iłusinif ■ > 
Diz tego tei dla każdegi z nas którzy msmy 
zastczyt reprezentować wapóło&yyateli w parla- 
meaue, nader walną jest rztczą być w ciągłe i 
styozaośei z wyborcami, doriadywic: się od nich 
bezpośrednio czego ladiją, stiaować ńo tych żą
dań nasze czynności. (Oki»sk) Jeżeli j ^st to 
ważną rz»ozą dli każdego eosła, to tembardziej 
11* e-łonka komisji, mająctij przedłożyć projekt 
ustawy togo inacioftifc co ustawa przemy słowa* 
Czujmy dobrze wielkość zadania, jaaie na nas 
cię^y. suamy wielkie jego znaczenia, wiemy aką 
ri/lę ztbi pm m jzlołij w prńi(wiD odgrywa, wie 
my. że jest jedną z podstaw ogólnego dobrobytu. 
Jeżeli więc mamy przedłożyć projekt istawy prze: 
myślowej odpowiadający faktycznemu siani wi 
rzeczy, musiwy kcnLcwaie być dokładnie poin
formowani, jr i is  w tej eprame ma zapatrywania 
sam świat przemysłowy.

Nie mam wprawdzie pr»*a i upoważnienia 
przemawiać w imieniu komisji przemysłowej Ra
dy państwa, której jestem członkiem, sądzę je
dnak że żaden i. moich ko egów za złe m> me 
weźmie, jeżeli powiem, )'m pazoaiie waszych, pa
nowie, zapatiynań jest dla ^"lisji nrder pożyte- 
cznem i pożądun m. (Oklaski). Dotychczas, j«k 
to podnióeł ezauorny mój kolega, poseł Lot lich, 
zadawaliśmy sobie mnego pracy i trudu, aby do 
dna rbadać nwestje — chcemy i ttalej z równą 
energią pracować. (Żywe okla kij.

Kwestja, nad którą się panowie naradzać ma
cie, w  łosi się po nad zwykłe dzienne sprawy; 
interes przemysłowców, ber względu nz narodo
wość i polityczne przekonania, jen  w całej mo- 
narcbji ,edcn i ten sam. (Żywe oklaski).

Widzimy że wszędzie dobrobyt upada, z do
brobyt opiera się na przemysłowcach i wieśnia
kach. Musimy więc stai.&ó się pomódr jednym i 
drugim.

Będąc reprezentantem jednef > z naj ważniej- 
srych miast prowincjonalnych, Krakowa mam za

a iaaB iB aaM B łB aw ^^

tzcztgólny obowiązek strzedz i bronić interesów 
przemysłowców. (Brawo). Bądźcie przekonani, 
mui panowie, że cała komisja przemysłowa Rady 
państw*, zajmująca bię wyprac-owaniom projektu 
ustawy przemysłowej śledzi pilaie wasze uchwa
ły, i że będa one d l. niej dyrektywą, ja t  nalf ży 
por ąpić, aby podnieść ogólny d brobyl. (Żywe o- 
klaski).

Przewcauiczący Reutter podtiękował hr. Mie- 
roszowskiemu i komisji przemysłowej za żywe za
interesowania się sprawą i wyraził prośbę aby w 
tej sprwwie wszyscy posłowie yorzuoili part] jne 
stanowisko i połączyli się d" pedniesiema prze
my stw "Wreszcie zaproponował, aby wybór refe
rentów i ułożeń e programu pozostaw biurowi, 
co zostało przyjęt >m.

Sekretarz Schneider odczytał liczne telegra
my gratulujące od przemysłowców, między inne- 
mi- z K riioaa Bolechowa, Lwowa i Wieliczki. 
Tcli gramy przyjęto źywemi oklaskami

Na tern skończył sfę pierwszy dzicn posiedzeń 
wiecu.

W drugim dniu rozpraw rozpoczęły się wła
ściwe naridy wiecu nad głównym przedmiotem 
porządku dziennego, tj. nad refwmą ustnwY prze
mysłowej,

Podstawą obrad był. nowela do us awy prze
mysłowej, wniosiona w komisji przez sprawozda- 
we ; Belrrediego. Zaraz nad pierwszym — prawda 
najwaiiinjszym — paragrafem noweli rozwinęła 
się iywz rozpraw* Określa on przemysł rękodziel
niczy w tea sposób, z* należą tutaj te wszystkie 
rodząje przemysłu, w „których chodzi o zręcziość, 
wymagającą wykształcenia w rzemiośle przez na
ukę i dłuższą w niem pracę i d a których to wy
kształcenie wjstarcza.“ Do tego dodaje Hartan z 
K. ima i: „i które będą jako rzemiosło u władzy 
ifgłosione.* W długiej dyskusji rozprawiano nięPi 
czem się różni przemysł rękodzielniczy od fabry
cznego — o definicji zatem, która i ar nauce e- 
konomicztej nie jest ustalona * w ustawodawstwie 
nie:ły sh*nie jurt chwiejna. Jako kry ter ja fabry
cznego przemysłu podawano: użycie paryiinnjch 
sztucznych motorów, wysouość podatku, liczbę ro- 
botn-ków itp. W końcu Buschenhajn z Wiednia 
wniósł, uby zatrzymując definicję, w noweli za
warty, dodać, ;z przy rozstrzyganiu w pojtiyn- 
“Zych w/padkaah, czy jakaś zaroosowosć jest rę
kodzieła czym przemyzłem, zzsięguio opinji cor- 
poracyj rękodzielniczych i Izb handlów t-D-zenij 
słowy X. Wni.isek ten przyjęto, niemniej jak dru
gi, ażeoy od pewnej granicy pod.tku żaczyuat 
Sią przemysł fabryczny. Wniosek Hartana ziś od- 
nucono. Zgromadzenie oświadczyło się na wnio
sek Lóblicha przeciw ustępowi końcowemu § 1 
noweli, według którego minister handla byłay u- 
poważnioay rotporz,ą lżeniem oznaczać te rodzaje 
przemysłu, które jano rękodzielnioze mają być u- 
watane.

Z dalazych na1 d, p;daieść m i» y  sprawę 
tzndlu tbfloinego (dom jk.ą:t*a). W rozprawie 
nad tern przytaczano niesłychane nadutycia, ja
kich się nomokrąztwo dopuszcza i pudaoi zono, że 
nawet wadliwa tsraźniejazi ustawa, gdyby była 
wwuonana, mogłaby choć w części nzdużjria te 
piwwromic. Uchaniono przeto nsslępującą rezolu
cję: „Aioby usunąć .stue jiee  nadużycia, wzywa 
się izą i, aby przygotował nową ustawę o damo- 
krąstwie, póki zas dawny patent obowiązuje, n a 
leży go, jan najśeiśLj wyiiByaać.* Uchwalono 
talio przy § 59 noweli dodatek—zianiem wie
le nic wjkojul.y w praktyce—że przemysł jWuj 
i fabrykanci, ktony obwożą nz .ry  wyrebow prze- 
mysła ręwouueinlczego mogą przyjmować zamó
wienia tylko uJ tych, którzy mają upoważnienie 
do handlu lAumml wyrobami .

Zapadła następnie ucbwata, dotycząca sądów

rozjomnych. Sądów tych. zadaniem głównym, *oz- 
sttzygać spo.-y pomiędzy przedsiębiorcami, a ro
botnicami, (a zjsfe ami a czeladzią). Rtąd w pro 
jek ie  w roku 1880 waiu<ł był najtłaszniejszą 
zasadę, aoy w tych tądaeh obie strony z równą 
ilością głosów były reprezentowane. Aseky tę ró
wność z* w .ze z&chowaić, było w projekcie rząd - 
wym postanowienie, iz przewodniczący rądow roz
jemczych, mają sie co trzy miesiące zmieniać, tak, 
że pr?ez jedną kwartalną kadencję pizewodniczr- 
erm byłby przedsiębiorca, przez drugą robotnik 
To postanowienie nio podobLło się wie.owi— 
który vyrazii życzenia, aby przewodniczący i za
stępca jego, był zawsze z pomiędzy przedsiębior
ców wahany.

Uchwalono wreszcie domagać się utworzenia 
Izb rękodzielniczych, a  dopóki one ni* weidą w 
życie.’ załatwiani spraw przemysło wych w Izbach 
handlowych wyłęcznle przez członków sekcji 
rnemyrłowej, i  wykluczeniem seką. handlowej. 
Na tem zakończono drogi dzień narad (D. n.)

Delegacje wspólne.
Z Pesttu donoszą pod datą 14. bm.: Dziś 

rozdano csłnnkom deli .aiyj sprawozdanie Hń - 
bnora, w btórem z/ajduje się nastę] ująey ustęp
0 Aigl.i: Szczególnie zadowalając11 są stosunki 
nasza z Aaglją, z którą iącząnas wielkie interesa
1 wspenUłe wspemnieri*. O Czarnogórze jest w 
sprawozdaniu wzmianka, te  znajdzie ona ochronę 
najpotężniejszą nie w spodziewanej pomocy zze- 
wnątiz, lccs wścisłem wypełnieniu międzynarono 
wych obowiązków Całe to sprawoidznie Hilbneri 
nie podobało się ^ u t tr  LUądoun, który gani gc 
za bezgraniczne rezerwowanie się-

Oprócz wymienionego >prnv. ziania rozlano 
takżs referat komisji budżetowej delegacji austrja- 
ckiej, o i r  raordynzrjum dl* arirn i referat o 
tłach. Referentem pierwszego jest p. &: srkawu ., 
drugiego Klan:. Spiawozduue p. Uzerkawskiego 
jest wyeserpującem i nade* jhtorerająoim st&ljum. 
W txpoBt powiada referent: Jako >udrwyciajne 
żądanie dla wojaka rtąd na rok 188$ potrzebuje 
7,508.167 złr. Punkt ciężkości leży w żądaniach 
postawionych 1881 r.. które odnosiły się do za
projektowanej wówczai przemianj niepodzielnych 
Bipitall polowych na podzielne, do założenia 
przystankowych stacyj dla. chorych i do sprawie
nia brakującego nuterjału oanitornego, tudzi.ż do 
dprawienia ciętaich dział dla Foli, dla fortyfi’ra j d 
w połud. Tyrolo, a w końcu do większych budo
wli i przygotowań fonyfiracyjnyoh La południu i 
północnym wschodzie państwa. Wydatki z roku 
1882 byty przeważnie dalszym cląg*em robót rot- 
pcjsętwh w roku 1881. Na rok 1883 przybył 
wydaiił nowy na zamierzoną reorganizację wojska 
i Ja u trącan ia  wojsk potrzebnych w połud. 
Dalmacji. Co się tyczy fortecy Przemyskiej, po
wiali referent co następuje: W-ż-ołć tsrafegi- 
ąx*a ufort/fUow kia Przeoiysla została jui iiło 
tywowsną sznzsgófowo w p nadłożenia wspólnego 
ministra wojnj z roku 1871. O l tego czasu ko 
niecność ta była coraz widoczniej oą, a admini
stracja wojekows widziała oię znoszoną 1878 r. 
wykonać w najważniejszych punktach fortjfUacje 
polowe. Z tego powoda rząd przy preliminarzu 
za r. 1881 podniósł konieczność bezzwłocznego 
wzięcia się do budowy foitjfisacyj przenryskieo i 
żądał ujhwaienia środków o bil ozon/oh tu  55  
miljonów. Delegacje uznając motyw i minister
stwa ztwotowały na ton cel w roku 1871 i 2 
ruty w kwocie 400.000 złr. Raty te jedm l oka
zały się nirwystarczające Rtąd w rozu 1882 żą
dał podwjrżsaeiis raty aa 600.000, a obecnie oSwiad

cza, ie w razie jeżeli te raty nie zostaną prd- 
wyżu- ne, wypłyną z^d s*kcdy nie dające się ra- 
prawić. Komisja budżet, wa nie chcąc brać za to 
odpowiedzialności la  siebie i dla togo pizemawia 
za uchwaleniem żądane? raty w kwocie 700.000 
na r. 188$, Od roku 1884 «ozoata>ie j*szeu> w y 
da!ez dalssy w sumie 4 mijjonów złr.

ZIEMIE POLbKlE.
Z Warszawy w Ąastun K w j* n a jd u je m y  

korespondencję w głośnej sprawie obsadzenia 
katedry literatury polskiej w tamtejszym uml- 

ersytecie. Jak zawsze, tak i tym ranem, zdjął 
£ tm  inne stanowisko, niż rcazta jego 

dzienrikarskidi kolegów. Zdaje się u l wet, ie  
pLmo to całą przyznaje słuszność głozom, potę
piającym **m<ir, czy stanowczą decyąję p. Wierz
bowskiego.

Kai ara liteiatury polskiej otworzona zosta
ła — pwiadfc 2Curjtr — w epoce, gdy wpływy 
-ogodsenia się krążyły fakt* r  s as sferzs war
szawskiej . Przypu izczeic, że historja literatury 
polskiej czytana będzie dla studentów wsiystkieh 
f  .hiltetów, jak n. p. esyts się obrenie język ro
syjski, lob jak temu dwa latu zgodnie z życzę* 
■iea studentów ciytany był język czeski. Dziś 
zaś literatura polska wykładaną będzie tylko dla 
studentów III i IV kursu słowiańskiego i hi
storycznego rddziałtt fil (.logicznego UkulteU- W 
.ddriale klasycznym literatur] pdsktaj nie b i
dzie, chociaż — robi gazeta słuszną uwagę -- 
e ry » się na nim literaturę rosyjską i język li
tewski. tj przedmioty, które również nic wspól
nego i. kia sycyzmem nie mąją.

Następnie, wym.. Lh tc znane ubliżające wa
runki, pod jakiem' pozwol ono dr. Chmiel owakie
mu wykładać literaturę folssą, powiada 3J*$hg 
Kurjer, ta „rozumie się, iż wobec togo katedry 
przyjąć n e m ógł/ Ge zaś do zamiarów p Wierz
bowskiego trzeba mu się tylko dziwić, gdyż spe
cjalnością jega j o  — historia W dalszym ciągu 
pisze iż, jak słyckzć, w razie- gdy p.
Wierrbjwskf zrzeknie >ią katedry, zamierzony jeet 
podział wykładu międry z ł-n i; dwójką waraikw- 
stą, pp, Mzhaszewt i Budjłvwicz», itorj god^ią 
uwagi podaje charakterystykę;

Dwaj ci mężowie — porioda pismo to — 
wprawdzie nic zgoła o literataizs polskiej nie na
pisali, i jeden jest historykiem, z drogi wykłada 
język cerinewno-słowiański, ale za to są obaj — 
patrjotami aksakowskiego kroju. P. Maanszei na- 
Idy  Jrwet do Współpracowników a p. Bu-
diłowicz więcej jes. znany ze swej działalność! w 
spiwwie rusyfiracji polskiego km,u, n il z prac li
czonych. Łatwo pojąć, jaki pogląd mąją ci pano
wie iz  literaturę potoką. Wobec takiegc etanu 
rzeczy coraz częściej i części-j podnoszą się w 
społeczeństwie i w pośród stud-ialów gł sj, ie 
lepiej, zby iiteiatura polska wcale nie była czy
tana w uniwersytecie warszawskim, niż ma być 
wykładana w podobnym duchu. W ogóle — koń
czy Bjsrjtr uwagz, tyczącą się gospodarid p Apn- 
cktin  — porządek za uniwersytecie tutejszym 
panuje aadei pijmiyący l

W łocław ek a da 8. listopada: „Pisał ście 
piz<id ni dawnim czasem o zajśnt w tutejczem 
gi ■ lub ul realnem i o tom, co dyrektora Le- 
b.ediiew* jp tkało. Prawdą jest wypoliczkowatie 
tego aistojnika p-zez jedaego z ucun ów, a i p*- 
wól dość zgadnie z prawdą opowiedziany. Nie 
prawd; pYie iei, jskopy Lebiedie w odebrał rozkaz 
od władzy przstiionej rpuscczeaia posady i mia
sta tutejszego. Wyjechał tylko nu parę dni do 
WarsjAwy, lapewne z raportem, po wrócił prze
cież i odtąd jest, jak był, dyrektorem. Fam*

Wspomnienia obozowe
■ r .  W M  « I M M .

Napisał
Zygmui Napoleon Srzywda.

i . U t* ł dalssy.)

Tego samego zanu. dnia, z powodu dniówki, 
Chmietołki wyprosradrił całą kawaiciję na pole, 
gazie ze dw!e godziny nas mustrował. Miałam 
nie meło kłopotu i pracy z młodym moim żołnie
rzem, aby w rozmaitych awoluyach, ruchach i 
manewrach całym pólkiem nie zrobić niepe- 
nądki. i konfuji O mabm pieni nie zerwał, 
cnoo-ony oęiią< po dwa mb trzy razy jedną i 
tą euną powuzeać komendę, przyozem nie żało
wałem płazowaŁ pełaai na d«  pzsięcyeh porzą
dek; tę eaaaą biedy miał i mój kolega R z dri- 
giam pkiwnai

Wrao^ąe z miMry Chmieliński, podjechał 
4o mato; — „o nrypoj widzę ponądaie — ne- 
ene — sale nie pomylili 1 — trzyma- ich tylko 
w kerhsfth, nie teiuj pałasza i bata, a zrobisz 
z niob dobrego tałnierzal*

Wazędzie, gdzie tylko dłuższy priyztznek 
lub dniówkę mielumy, bniem młodą twoją wia
rę ma piechotę do pra»y nawet w marszach 
mnsffowałem ich, męmjtem porządni-, locv też 
i znać było rezultaty mej pracy. Po jednlodnio- 
wym wypoezynau nużyliśmy dalej, a pn  
azedłszy szosę knłc Judrzęjowa, stanęliśmy ob 
aam w Jaronowieaih.

Na drugi dzień, koło południa, wskutek 
odebranej wiadomości, iż jedu roto pieehoty 
moskiewskiej wałęsa się gdaleś w tej okolicy, 
Wysyła Bobu przeciw niej majora Markowskiego 
i  ezesdoma pUtoaami, i  całym zaś oddziałem. 
|ę  wypeozyaka jedau dniwjm, aaząjum rano dnia

4. grudnia pomaszb owzliśmy szosą w kierunku 
Szcz zocia. Pt.yrywszy do wioiki, odległej 
dwie wiorsty od miaita, aatriymaliśmy się dia 
^orąbtnua rogatki, jednej i  ty h, które pod ko 
siec powstania, MoBkałe pobudowali pny w u j-  
' ikiob inazdach do wsi, cfaiem tomowams ruchów 
powstańców.

WeAety kozackie, otaczające miasto, zocz>ły 
nas nie litrem ; powstał alarm w aałodae mo
skiewskiej. Z miasto ukazuje się niezadługo 
sotnia k >zzkow, która roawinąwszy się na front, 
zbliza stępo ku nam. Opuściwszy szosę, skręci
liśmy na lewo, drogą prowadzącą ao znaczn,e 
odległego lasu. WyjecLawsty za wieś nz pole, 
Chmieliński formuje nas w plutony i komende
ruje : „z pochwy broń 1* — bąduliśmy i tej o- 
atatniej komendy, iz pójdziemy do szarży.

Kozacy z prawego fi-nku wciąż stępo zbliża
ją się ku nam; ze spokoju, w -zkim maszeijwł* 
li, domyślaliśmy się ozegoś^odejrzanego, i w rze
czy samej, zbliżywszy się na 300 kroków rozla
tując ale raptem w lewo i w prawo zdemasko
wali dwie roty piechoty, które, idąc pod zaałoną, 
długiego i ib.tego ich szeregu, niewidiialąlmi dla 
S*i dotąd ejly.

Fiwhoti powitała nas rotowjm ogniem.
Chmietinsm, ia pomoc, lunety dostraegł 

prawdopodobnie tę zasadzkę, wskutek czego nie 
poprowadził *sa do ataku, pomimo nęcącego wi
doku jedaęj tylko sotni kozaków, nigdy jeszcze 
u .wiem z tak małemi agami nie Jiieliśmy do 
czynienia. Koniu* naete, ua odgłos itrzałów i 
świstu kol, poczęły się niecierpliwie prsjjpiertc* 
jąc biegu, ku ec»iUu prawdopodobnie i przez 
jeźdźców musiały być i  krycie pohadsane ostro
gami.

nhmiftiińnki t  Bosakiem i sztabem, jadąc 
n i oaele koltunny, wołał tylko ku nam : „Bowasj 
□ię, szlosoj do prawego 1 — stępo 1 stępo I - - 
Rzecz da- wj». iż nie kazano nam wziąć uę do 
karabinków i s tu ła m i im strzały odpowia
dać, lecz tylko z dobytą z pochwy bronią, J-k na 
peuduie, dcieKęć plutonów, każdy z ofloerom

swym na froneie, jeden za drugim defilou altśmy 
pod stnałzmi przed frontem wroga I

Oglądałem się boj*«hwie na mój młody 
pluton, który chrzest gorący otrzymywał, esy mi 
nie urządzi nogi; dobro* >ię jodizs trzymał, 
silosując aUnie jedet do drugiego* w por&ądkc 
meeserował, kłaniając się tylno luiąż p zed świ
stem kuLk. które im koło oszów grały; konie 
ich również po raz pierwszy kędąc w ogniu, nie
cierpliwmy się mocno. Paraaowausmy w ten spo
sób nz przestrzeni, może wiorsty drogi, pod sil
nym ogniem karabinowym. Będąc już j.od losem, 
usłyszt'iśmy w dali jakiś Krzyk gromady ludzi; 
nie zwracając jedna- wiele n i to uwagi, wje
chaliśmy dwójkami do lasu. N u oz dają się sły
szeć w pośrodku lasu na czele ni siej kolu- 
a n j  strzały z okrzykiem urra 11 ruszyliśmy 
ktnsem.

To inna /-nów rota nieprzyjacielskiej piecho
ty, rozbita i ścigana przes Markowskiego, uciera
jąc do SzuSokoom, przypadkiem weszła nam w 
drogę. Uzi |*ę bęśąc w gęsiom na parę kroków 
przy samej drodze, prijwi*4ła nar gradem kul. 
Byli tak blizko nas, ia lufy ich karabinów ku 
nam wycelowane zamiast horyzontalnej, kąt 
ostry tworzyły z powierzchnią ziemi.

Dziwna rzecz, u  ani jeden strzał nie był 
trafny l przeszło 80ótu jeźjźców przeleciało ko
lejno przed samym ich nosem, i ani jeden z nas 
me ZuStoł draśaiętym, strzały zaś nasze w tę 
gromadę lodzi, z pistoletów i rewolwerów na 
tak bliski dystans •kuteczaiejózemi być mu
siały.

Podobnież i w poprzedniej o n ie j defiladzie 
pod eilnym ogniem pieeuoty i kozaków, żadnj ch 
prawie strat nie ponieśliśmy: -  jeden tylko 
ue~egowb>o lekko zostoł lannym, jednemu pódo- 
fietrowi kola nos urwała, i noń jeden sgii ł na 
mlejAcu d- uwsey w («b kulę; ępioże to byr nąj- 
lep*iym dowodem, jak na buską cdlęgłosć Mo- 
skale śle straemU.

Wyjeohawsąy dopiero z lass u  pwle, jodeo

szwadron r*sumięto w łan&ach tyraliorskl, re- górę; powstała stąd Inka między obiemi poło- 
sita zaś oddziału awójkami maszerowała daiej. wami.

Tutaj Markowski ze swem 6me ] 'ntonami j Kozacy postępując w prsyswoitem oddaleiii
ł1  ̂ W * f i  ’ i sf® 1 ]“ '* aassemi ślady wyeŁylili s ię t ls tą  a dostrzegłszy

z ds>.taa swoich wii?"i niy ich za dragonów, te-n- ■ owstańocw jui za Stopią sądt iii, iż cały ju t od- 
bardziej, że wychyliwszy się z lasu przywitali ini diizf tim  się sntjdaje; w»«d»j) więc galopem do 
nas strzałami w mnieman.u ró#nież il m y  me- wsi i natrafiają respoto-w an a i .  pozostołyjh 
pnyjacieto przed sobą; wysłazy dopieio ku nim nowstoiców
rekonesans wyjaśnił omyłkę. . JC* „  ] . , . , ,

I b rk o i iu  M .U  W t o i .  , , .M  . . . .  t g ? . ,  f g f e
rotę piechoty, ktora w ucieczce ku Szczekocinom i w f .u  ^
skryta się przed nim do lasu i przypadkiem tra- * h .. pozostałych w tyle, którzy mpjąo
fiła na ni s isłabsze konie i d  mogli za całą masą nadążyć.

Złączani już rasem, odstrseliwając się przy-1 W wielkim .zpalt zapędziliśmy się za nimi 
bjliśmy pod wieś Raszków, gdzie Chmieliński aż do połowy lasu, wtem wpadamy ko w <?ko 
• sadue zy z koni drugi szwadron, rozwinął z na piechotę moskiewską, która postępując z dala
niego łańcuch tyrilierski

Moskale utnym zli się pod naszym ogniem; 
z godzinę może trwała w tem miejscu utarczka 
arozraicon pojedynuzem. harcami po pola po
wstańców z kozakami, którzy to ostatni nigdy nam 
mleysca dotrzymać ile  mogli, chowa,ąc r*  zwykle 
za swoją piechotą.

Wtom za wsią z z zgóry ukazuje się szereg £ur- 
maneb z piechotą moskiewską w asystencji kiikutzie- 
■ięa " kozaków; to pułkownik Własow ze Szczeko
cin zaś ądpt posiłków z sąsiedniego Żarnowca—i 
te właśnie przybywały.

Widząc to Chmieliński nakazał odwrót; stępo 
ustępując na znacznej dość przestrzeni polem, 
w u il iu j  nar-sucie dn lasu, M iskale pozostali we 
wii Wzuouhloae teraz ziły nieprzyjacielskie wy
nosiły 900 piechoty 1 do 200 konaków.

Przebyliśmy dosyć długi Ua, nie będąc nie
pokojeni przez nieprzyjaciela; za limem pomiędzy 
dwiema górami w koninie na czyatom polu leży 
wieś Siania.

Przybyrszy tutaj Bosak z Chmielińskim i 
połowę oddziału, zatrzymali się w cela wydania 
pewnych poleceń miejscowemu obywatelowi, pod
czas gdy draga połowa oddaiało, nie utrzymując 
*ie weale. wyszl* juz za wiet nr p(Z^o«vległą

za kozakami i widząc tychże zmykających, przy
czaiła się w krukach obok drogi.

Kiuas^t strzałów posypało się prosto nam w 
oczy; na c» my nie r»vgąo się mierzyć z piecho
tą w lesie, lewo w tył i w kor ■

&nów podobnie, jak w Swzekooińskmi issit, 
ani z i U nie został draśniętym.

"WyBiegliśmy nz czysto pole, Loucy poso- 
jk li na brragn lasu, przysyłali tylko sa nami 
strzały ze swoich janczzrrc. Ta dopiero pada z 
konia nlubRay od wszystkich da. swego dowcipu 
i dobrego himora rotmistrz iQ-go siw zdr i •  
kawalerji Chmielińildego Klełstein (Wamawiak. 
oyłj 3tn(toht akademii medycznej wyznańia ao j- 
żesztwego). Zginał nie wymówiwssy nawet je 
dnego słowa, trafiony w samą głswe o l kuli 
koia*kibj.

Ztą ayliśmy się i resztą oddrlała, który się 
zatrzymał był oczekując na nas z drogiej streny 
Słupi.

(G d. ».)



DZIENNIK POLSKI.

E&^et 'głoai, co oezywMcie tylko za wymysł 
złośliwy lwaźsć można, że zyskał pochwały p. 
A ach iaa, który n o  się Jtara o order. —

Był to już ostatni s żyjących mężów niemie
ckich, który pozostał wierny wysnawanym prn .z sie- 
Me w młodości zasadom, i który naw et na ołtarza

(Jasiow i Jackowskiemu wytot tono proces przed potęgi zjednoczonych Niemiec J ^ J g ^ b i a t e n S a  
sąd tm warszawskim, gdzie mieszka n matki i 1 •‘— “ W'* « j» iów wolności. równości 
wnet ma być sprawa ta  rozstrzygnięta przed są- 
df m tsmtejszym na postępowaniu pnblioznem*.

OPRAWY ZAR0ANICZNB.
Odesa 15. listopada. Z korespondencji cde- 

skiej do ‘Cfttfu dowiadujemy się o przybrcin do 
Odesy na wygnanie księdza prałata Eriszjrńskie- 
gc) am inistratora żytomiersko-łuckiej dyeeezji, któ- 
i y pierwotnie *e.łany był w r. 1876 do Symbir- 

gdzie przemieszksł 8 lata, a następnie do 
Rewia, w którym również całe trzy lata bawił. 
Zncicna miejsca wygnania, Rewia na Odese, gdzie 
LI m?t łagodniejszy, ma oznaczać niby to łaskę, 
v;*gl du ns stan adrowia księdsa prałata, ale co 
d ' nadzoru policyjnego, to ten wcale nie zoi t*l 
: j?ie?,iony; policja odeska tak samo śledzi kaidy 
\ r  x jego, jak policja w Symbirsku i R w lu , i 
ccdctas gdy odprawia mszę cichą (śpiewanej pic* 

iń i wolno księżom zesłanym, jak  również i 
L:z*,ń), asystuje mu zawsze dwóch policjantów. 
I.Glei .orespondent podaje ■•stępmjsce szczegóły o 

Gromadzkim i o unitach podlaskich resłanych 
(•a gubafnii cbersońskiej: .Niedawno bawił tu 
cv:;pWo ks. Gromadzki, dzisiejszT wice-ksrator 
jstu (j tomskiej (na syDerji). Okoliczności, które 

larW ssfły  wysłaniu ks. Gromadzkiego z żyto* 
j ii rsiiiej djeceaji, z H onchowa do Omska, tak 
a ciekawe, że nie wahamy się je  powtórzyć. Es. 

Gromadzki był wysłany adminiatracyinie, prawie 
izcte1 f a  dwa lata przed powstaniem. — Był on 

I er zyaa z wygnańców przed powstaniem 1868 
r. Wewoj.łs, gdy wywożono ks. Gromadzkiego, o 
i-cwstanitf jeszcze nie było i mowy; była epo
ki1. lifc-ra'i smn. Ucitku ze strony rządu rosyjskie
go jeszcze nie doznawaliśmy takiego, któryby za- 
j wisd^ł następne bezprawia. Wywiezienie to prze
raziło wszystkich, gdyż nylo niespodziane zupeł
nie i zapowiadało późniejsze prześladowanie ko
ścioła pn ez  rząd rosyjski we włodzimierskim po
miecie, gdzie ks. Gromiizk* zostawał proboszczem.

Sprawnikiem był wówczas Zinkowski. Miał 
on jak najgorszą opinię i szy nie pierwszy w o- 
wym czasie postanowił zrobić u u j e r ę , denuncjn- 
jąc ludzi najmewmniej. Od tego to właśnie spra- 
wnika ówczesny jen. gubernator kijowski otrzymał 
zawiadomienie, że ks. Gromadzki przy kościele pa- 
rafjałnym założył szkółkę, w której bez pozwole
nia rządowego uczą dzioci czytać, pisać, rachować 
i katechizmu. Potrzeba nieszczęścia, że jednocze
śnie prawie jen. gubernator kijow ski, ks. Wasil- 
czykow, otrzymał od jen. gubernatora S yberi, Du
hamela. Francuza i katolika, list, w którym prosił 
go, czyby nie zechciał kto s księży wyiechaó, na- 
t ranne dobrowolnie, ao Omska. Ks. Wasylczyke w 
m e sprawdziwszy nawet wiarogodności doniesienia 
sprawuika, rozkazał ks Gromadzkiego wysłaó ad
ministracyjnie do Omska. Opowiadano n a m , że 
potem nawet starania Duhamela o powrót do kra
ju ks. Gromadzkiego, nie odniosły pożądanego 
skutku. Ks. Gromadzki do obecnej chwili zostaje 
na wygnaniu. Wprawdzie dziś mógłby już wrócić, 
lecz zostawszy wicekuratorem parafji tomskiej, 
przywiązał się do swoich rowyoh parafian i po 
przeniesieniu z Omska do Tom ska, zostaje tu od 
10 lat. Po 22-letniem wygnaniu z kraju pozwolo
no mu odwidzić rodzinę, w przejeździł kilka im  
bawił w Odesie. Ks. Gromadzki jest rodzonym 
bratem bycego profesora astronomji w moskiew
skim uniwersytecie, który, jak wiemy z pewnych 
źródeł, wstąpił do „ezuitów i obecnie odbywa no
wicjat w Krakowie.

Un<ci ześlą ący na wygnania w Chi rsorskiej 
g, bernil, jak o tern już pisałem, doznają obecnie 
uc sku s ‘Ta*znego i zastósowsno do nich rozpo- 
r  a  -ecie o podaidzorczycb, chociaż rozporządzę- 
i  e <o jak łatwo przekonać się z treści jego, sto
suje się wyłącznie do socjalistów. Prześladowania 
v t  strony niższych organów admini*tracyjny h do- 

ęg.y zenitu. Ńnwet w początkach zesłania, unici 
aiu Jn li narażeni na podobne szykany juk obecnie. 
Listy adresowane do nich przechodzą przez cen- 
m re  pisarzy gminnych, przykłady obicia i « łn  - 
ysiln*g3 narięzienin unitów przez urjadników spo
tykają się nader często. W prawdzie i dziś łndsą 
ićh tern, że wkrótce wrócą o ii  do doma, lecz na
dzieją napowrót słabnie. Jeden z wyższych urzę
dników administracji miejscowej wyraźnie powie
dział m, że mimo starań popi podlascy, obawiając 
e a agiUcyj ze strony powróoonych unitów na 
rzecz katalicjzmu, dokładają wszelkich usiłowań,
: żeby nlesaczęśliwym unitom uniemożebaić powrót.

atowanych idsałów: wolności, 
narodów. Do końca żyda pozostał obrońcą wszyst
kich apraw ałnaznych a zwyciężonych, nieprzyjacie
lem gwałtu 1 przemocy, 1 niezłomnym przyjacielem 
Polaki!

S ty p e n d ia . Namiestnictwo rozpisało konkurs 
w celu nadania opróżnionych stypendjów z funduszu 
naukowego po 105 zł., przeznaczonych dla młodzie
ży ruskiej narodowości, oddającej się naukom na wy
dziale prawniczym lub filozoficznym.

N a  d e leg a tó w  towarzystwa kredytowego ziem
skiego wybrani zostali dalej następujący pp .: w po 
wiecie zaleszczyekim Leoncjusz Wybranowski, a jako 
zastępca hr, Jerzy Dunin Borkowski; w pow. bar* 
■zczowskim hr. Mieczysław Borkowski, a jako zast 
hr. Adam Gołuchowski; w pow. wadowickim Wła
dysław Haller, a jako zast. Aleksander Gostkowski. 
w pow. śniatyn«klm bar. Jan  Kapri, a jako zast. 
Dominik Bołoz Antoniewicz; w pow sanockim Fe
liks Gniewosz, a iako zast. Zenon Słonecki, w pow 
gorlickim Edward Miłkowski, a jako zast. Adam 
Ski syński.

N a rz e c z  W e te ran ó w  z  1831. r .  złożyli na. 
ręce komitetu w Krakowie od 1. do 16. listopada 
1888 : hr. Zygmunt Cieszkowski 10 zlr., dr. Sta
nisław Biesiadecki, dr. Adam Bogusz i hr. Harja 
z Tumów ATycielska po 5 zlr., P. Kurnatowski (ze 
składek centowych w jego kantorze) 6 złr.

R ad *  sz k o ln a  ok ręg o w a postanowiła, na 
wniosek fizykatu miejskiego, zamknąć na czas »ie- 
ograniczony, aż do nstania słabości, klas* IV. w 
szkole św.Marcina, z powodu panującej w obwodzie
azkoły odry.

D a r. P. Antoni Kozłowski, właściciel składu 
obrazów, papieru i td ., złożył w larze dla miejskiej 
szkoły wydziałowej żeńskiej duży obraz kolorowany, 
w ramach rzeźbionych, ze szkłem ozeskiem, przed
stawiający N. P. Marię,- podług oryginału Madonny 
M urilla, za co rada szkolna okręgowa wyraża mu 
podziękowanie.

M ian o w an ia  l  p rz e n ie s ie n ia . Prezydjnm 
lwowskiego wyższego s«,du krajowego zamianowało 
kancęUs sądów obwodowych: Micha,a Bucza
ckiego, kancelistę jaworowskiego sądu powiatowego, 
w Złoczowie, Józefa Jagodzińskiego, kancelistę zba
raskiego sądn powiatowego, w Stanisławowie, na- 
koniec Antoniego Sienkirzyka, lancelirtę żółkie
wskiego sądu powiatowego, w Tarnopolu.

Lwowski wjższy sąd krajowy przeniósł kanoe 
listę sądu powiatowego w Borszczowie Władysława 
Kt jylil: **ego na jego prośbę w dotychczas..wym 
charakterze służbowym do Stryja i zamianował kan
celistami sądów powiatowych : Antoniego Ohrymo- 
wicza, kancelistę tarnopolskiego sądu obwodowego, 
w Zbarażu, Zygmunta Nedbala, sierżanta 58 pułku 
piechoty arcyksięcia Ludwika Salvatora, w Jaworo
w e, Adolfa Kehibergera, wachmistrza rachunkowego 
7 piłkn nłanów arcyksięcia Karola Ludwika, w 
Zbarażn, Jana Topolskiego, wachmistrza sandarme 
rji, w Borszczowie, Wacława Wiśniowskiego, ra- 
onnnkowego sierżanta 58 pułkn pieehuty are jt sięcia 
Ludwika Salvatora, w Rawie i systemlzowanych 
dyet-irjuaaów tal uli krajowej we Lwowie: Alfreda 
Rudyka w Założoaoh, Gustawa B genu, w Budza-

(na sopr., wiolon, i fort.) — „W łodzi* Raffa (chór 
mięsz.) Jednakże całkiem inaczej powiodło sit temu 
wieczorkowi wyjątkowemu, jakiego towarzystwo to w 
dziejach swoich ponoś jeszcze nigdy nie miało. Nłe- 
dostrojone bowiem i przy plrzicato lekceważone 
skrzypce odmawiały jakoś posłuszeństwa; przy trio 
rozminięto się bardzo znacznie z taktem, solo sopra
nowe nie dopisało, chóry szły niepewnie i chropowa 
to. W sali widać było powszechne nietajone nieza
dowolenie i jakby rozczarowanie. Fatalizm jakiś za 
wisnął był nad tym wieczorkiem, który po sobie dzi
wny nieBmak zostawił. Trudno nawet zrozumieć, cze
mu się tak wszystko pogmatwało, chyba moż> dla 
teg o , że dyrektor tegoż tow arz., bar. Romaszkan, 
sam tym wieczorkiem nie mógł kierować, bo nie mo 
żna znów przypuszczać, że wystąpiono bez należy 
tego przygotowania dla parodjowania sztuki. Tyle o 
obu wieczorkach.

Nakoniec dodam, że dn. 10. bm. śpiewaczka p. 
Amelja Kamińska dala koncert z współudziałem kil
ku osób. Koncert powiódł się wybornie. P i l i  K  
nabiera coraz dźwięazniejszego i silniejszego głosu, 
chociaż deklamację ma nieszczególną. Śpiewała po 
włoskn, ostatnie zaś dwa kawałeczki po poi 
sku. Bukietami i opaskami obsypana, powtórzyła na 
ż ą d a n ie  maznrea Szopena „Kocha mnie.

Wkrótce ma się tu odbyć dawno już zapowie
dziany i niecierpliwie wyczekiwany koncert Towarz 
muz. im Moniuszki, 4 współudziałem p. Majewskiej, 
znanej pianistki.

M o rderstw o  Z Wiednia donoszą, że na 
przedmieścin Hernals popełnione zos'a, okropne 
morderstwo. Czyściciel kanałów Józef Nowy, za
mordował kobietę z którą żył na wiarę lat 12 
sześcioletniego syna swego i lim się chciał życia 
pozbawić, przeszkodzili temn jzdnal sąsiedzi. Mor 
derca jest ranny i dla tego odesłany został do 
szpitala.

D z ia ła  U ch ac ju iaa . Kiedy się rozeszła wia
domość o samobójstwie jenerała Uchacjusza, poda 
wali niektórzy jako powód rozpaczliwego kroku 
tego nieudanie się próby, ażeby z t«. bron su Ucn*. 
cjnstu konstruować można także ciężkio działa for 
leczne i oblężnicie. Otóż, jak się dowiaduj W «er- 
%titung w drodze prywatnej, pióby z poo .bnemi 
działami trwają ciągle i to z dobrym skutkiem, a

p. Jana Amborskiego, a pod przewodnictwem dr. B o-[jak to nieraz przedtem czyniły. J a  towarzyszy-
■rut*_ a  /rti*  ___L O 4 . i ^ u w * ! n , --Yi: , :  i h Ż a  -— —  - - . s _ a   M 1mana Piłata. Co robi — nie wiadomo. 8) Statnt 

stowarzyszenia wzajemnej pomooy literatów, opracc- 
wany na wniosek dr. Lndwika Kub iii i na ostatniem 
posiedzeniu .Koła* 80. czerwca jednogłośnie przyję
ty. Rzeczony statnt uzyskał już zatwierdzenie na
miestnictwa. Byłoby bardzo pożądanem, ażeby ten 
projekt jak najryonlej został zrealizowany. 4) Uro
czysty obchód 80ej rocznicy urodzin Bohdana Zale
skiego (wniosrh p. Bełzy). 5) Adres do T. T. Jeża, 
wysłany z życzeniami od •Koła", z powodu 25-let- 
niej rocznicy zewodn literackiego znakomitego pisa
rza. 6) Rozstrzygnięto konkurs, ogłoszony przei 
„Koło", na najlepsze popularne dziełko o Janie So
bieskim i ofiarowano je bezpłatnie do drnkn wyda
wnictwu „Macierzy Polskiej." Z pomiędzy ośmiu 
wspólubicgającyeh się, przyznam- nagrodę w kworne 
100 złr p. "Wandzie Podgórskiej z Warszawy.

Udział ozłonków w posiedzeniach „Koła litera 
okiego" wynosił przedęoiowo 81 uczestników, z licz
by 118, zapisanych na liście .Koła."

Na członków honorowych przez skiamecję wy
brani zostali: pp. J .  I. Kraszewski, dr Malinowski, 
marszałek Zyblikiewicz i hr. Wiodz. Dziednszycki.

Stan kasy wykaznje w gotówce zł. 880 65. Z 
funduszów „Koła" udzielono w roku bieżącym zasi
łek w kwocie W  rh .  „Towarz. pomocy nauk. dla 
Księstwa Cieszyńskiego" — i przesłano 25 złr. na 
rzecz ofiar kata«troiy świętokrzyskiej w Warszawie.

W sprawozdaniu umieszczono pod koniec listę 
członków, dodatkowo zaś opisano nritdsony przez 
„Koło" obchód 80-letniej rocznicy nrodrii Bohdana 
Zaleskiego, oraz owace wyprawione Deotymie.

T e a tr  k ra k o w sk i nabył od znanego pisarza, 
p. E drards Łabowskiego, najnowszą jego komedję 
pt. „Jacuś".

P a n n y  R u lew sk ie , c am w Warszawie z 
występów koncertowych, dały w zeszły wtorek kon
cert w Gdańsku, w sali koncertowej hoteln „dn 
Nord". Młode wirtuozki udają się . Gdańska do 
Hamburga, a następnie do Danji i bzwecji.

Taniego wydawnictwa Biblioteki Mró LI 
opuśdly w dalszym ciągu prasę „Pisma wierszem" 
Mikołaja Reja i stanowią 164 i 165 tomik tej 
biblioteki.

P a m ię tn ik i  M uraw iew a W iC ezattela. Naj
działo kalibru 27 centymetrów nawet przewyższyło n(l<v3By zeszyt czasopisma tĄusskajm JStarina, z*v 
w skutkach działa stalowe. Szybkość początkowa wjera wielce ciekawe pamiętniki jenerała Murawiewa

nowie i Edmunda Antoniego Popeckiego, w Rawie
J a k o  d e le g a t majstrów cominlareLici. z Ga

licji wysłany został na wiec przemysłowy do Wie 
dniu jak nas zawiadamiają, p. Hammer ze Stani
sławowa, a nie pp. Leitner i Kasperski.

W e L w o w ie  zawiązała się spółka dla wyrobu 
pudrety i czyszczenia kanałów. Bliższe szczegóły 
o niej podamy jutro.

W yka* in s p e k c ji  e. k  d y re k c ji  p o lic ji  
•. dniu 15. listopadia. Skradziono panu J .  K. s pom. 
1. 7 ul. Wagowa tales i dziesięcioro przykazań wart. 
61 złr., a pani R  B, z pom. t  4 ul. Seibska dy
wanik sskooki wart. 8 złr. — Straż poi. ujęła za 
rogatką Żółkiewską notowanego włóczęgę Juzefa 
Csnadla, z powoda podejrzanego posiadania 32 ki. 
mąki. — Złożono w poi. znaleziony pugilares czer
wony a kwotą 4 złr. 20 ct.

(9. 3 ))  K rak ó w  15. listopada. Z dniem Igo 
stycznia przestanie wychodzić w Krakowie d h i fm k  
rjzprreądzeA jMagittraiu, natomiast ‘tira
kotesk* ma uę zająć redakcją i drukiem dodatku, 
zawierającego wszystkie rozporządzenia i ogłoszeni , 
licytacyj.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
rady miasta są 8 sprawy ważniejszą: in&trnk^a dL. 
inspektora ekonomatn i zniesienie komisji pożarnej. 
Spodziewają aię żywej dysknsji.

Dziś wieezćr obradować ma komitet obchodn
do ( gni-k rodzinnych. Liczne prośby unitów o po-: odsieczy Wiednia przez Jana Sobieskiego. 
zy lenie im powrotn do siemi rodzinnej, nie od-l Uście b isk u p ie  13. Ii»ropada Z  przyjemno- 

żadnego sknikn. L Wiadomo ie  unici podia- śdą przychodzi mi podać do wiadomości, iż dobra 
eey cie jedaokrotnie udawali się do jen rał-guber- Germakowieokie na Podolu, po zmarłym hr. Bliiohe- 
natora A.bedyńsldegoj Pobiedonoicewa itp., lecz rze , knpil hr. Władysław Baworowski. Dłngi czas

strzału, do ktorego używa ię 80 — 100 Lilogr. pro- 
ehu a unii ważącej 344 kilogr., wynosi 392—467 
metrów, a ciś_ienie gazów 1690-1&9C atmosier. 
Rura waży 35.000 kilogrr.

W ło śc ian ie  w K n lisk iem . vV fasecie  jSio ią 
ttezney czjtamy, że w gubernji kaliskiej własność 
włościańska powiększa się olbrzymio. Od roku
1 8 6 ^   to jest od czasu uftłauzozeaia, włościanie
w pomlenionej gubernji nabyli za gotówkę przy roz 
przedaży folwarków 1.144, wyraźnie ysiąc sto ester 
dzieśoi cztery włók ziemi, czyli 34.3a2 morgów, a 
mianowicie: w powiecie Łęczyckim 3603 murguw,
w kaliskim 300. w konińskim 10.467, w słupskim 
3268 w sieradzkim 5501 i w wieluńskim ] 1.293. 
Powyasse cyfry same za siebie mówią i dowodzą, 
że włoścunit w Kauskiem grosz oszczędzony z do
robku pięknie użyć nmieją.

D e m o k ra ty c z n y  depntw w any. Nowowybra- 
ny p»aeł w Medjolanie, p. Maftii, zecer, przybył do 
Rzymu. Stowarzyszenie robotników medjolańskich 
chciało mu prseznaozyć 3000 franków rocznie, dla 
zapewnienia mu w R»ymie niezależnego ntrzyi_au i 
i swobodnego wykonywania mandatu, ale p. Maffii 
nie przyjął tego, tylko prosił, ażeby właściciel dru
karni, Oivelli, w Medjolanie, gazie Maffii stale pracuje, 
C.J mu zatrudnienie odpowiednie w swoich rzymskich 
■akładach filjainych. Zgodzono Bię oczywiści., na to, 
i tym sposobem Maflii będzie z rana składał w dra 
karni wieczorem zaś będzie zasiadał w parlamencie.

R ów no u p ra w n ie n ie  k o b ie t. W dniu 4. 
b, m. odbył się w Londynie w )A  Andre* 
wielki meeting kobiecy, w oeln zwrócenia uwagi 
wyborców na konieczność wybierania kobiet do par
lamentu. Na prezydjalnem krześle zasiadła pani 
Duncan E Lawen, małżonaa dawnego deputowanego 
z Edymburga. Dół sali zarezerw ow ana byi wyłą 
czn.i dla pań, które miały wstęp wolny i swobodną 
cyrkulację po całym lokaia Panowie zaś oplamić 
musieli wstęp i wolno im było znajdować się tyiko 
na galerji. Na meetingu uchwalono: „że przez
wyłączenie inteligencji, przemysłu i własności od 
udziału w rządzie, interesa narodu n u  aż ;ne są na 
szwank; z tego powodu i kobiety, posiadające te 
przymioty, które męzczyznem prawo wyborcze nadają, 
powinny być również aopuszesone do wykonywania 
tego prawa". Odnośna petycja ma być przedsta
wioną ministrowi Gladstone.

G łód . W południowej Hiszpanii wybuchł głód 
W Xeres splądrowano piekarnie, a piekarczykom 
wydzierano ‘ na ulicy chleb z keszów. "W inny oh 
miejscach złnpiuno składy mąki i wiktuały rozłożone 
na rynku. L Marsylii wysłano do południowej Hi
szpanii znaczną ilość mąki.

W ik to ria  F e rs o n u e  skazana z«„tała przez 
w oknie swoj m przy

o ostatniem powstania na Litwie.
Wałek n a  Jarmarku poemat indowy, t y e .  

JstoiąttezM  rozpooznie niebawem druk poematu in
dowego pod napisem: „Walet aa jarmarku". Auto
rem tego utworu osnutego na tematach indowych, 
jest p. Hieronim Derdowski, twórca znanej znako
mitej epopei kaszubskiej pod tytułem : „Fan Ozar
ińsU" Znawcy twierdzą, że „Wałek na jarmarku" 
eat utworem, jakiego literatura nasza Indowa je- 

szoze nie posiada.
Zaria, gazetą rosyjska wychodząca w Kijowie, 

zamieściła obrzerny artykuł, w którym nader sympt 
tycznie wyraża się o działalności nietylko literackiej, 
leci i obywatelskiej naszego znakomitego powieśoio 
pisarza T T. Jeża. Antor artykułu sądzi, że spo 
łeczeństwo polskie obchodząc jubileusz 25 letniej 
pracy jednego z najdzielniejszych swych reprezen 
tantów na pola działalności literackiej, oddaje 
tylko naiwne uznani mężowi prawdziwej i wielkiej 
Zasługi.

I

który ją  odprawia, nie może dotrzymać tego, co 
przyrzeka.' Policja usunęła ten plakat, a .>:,anę 
Personne zaprowadziła na kwesturę. B.onił jej 
ale bezskutecznie — jakiś młody adwokat. Sąd 
saasał ją  na 50 fr. kary za obrazę religii i na 2 
franki za przylepienie nieostemplowanego afisza.

m u m m

- a f e r  s

którzy pod tli mu staropolskim zwyczajem ehleb 
z solą.

Ś tz n la ław ó w  18. listopada. Z nowym rokiem 
szkolnym rozpoczęła się praca nie tylko w szkołach, 
lecz także w oba naszych towarzystwach muzycz
nych. Oba też popisywały zię już wieczorkami, ale 
tym razem z nierównym skutkiem.

Towarzystwo im MoniuszM dało wieezćr ku u- 
czozeniu śp. Ghopiza, złożony wyłącznie z dzieł te
goż mistrza. „Prelndjnm 13" (solo sopr. z tow. chó
ru damsk., skrzypiec, altówki, melodykonu i fortep.), 
w nhład^e K. Miknlego — Etnde" i „Polonez" (solo 
fortep.) — „Nokturn" (solo skrzypoe), w układzie Sa- 
rasatego — pieśń „Smutna rzeka" i mazurek „To 
nie on" (solu sopr.) — nareszcie „Fantaąja z pol
skich tematów" na fortep. z tow. kwint, smyczk.), 
zapełń ty ten sroczysty i uWćzy wieczór. Uroczysty, 
bo szopenowski — uroczy, bo wszystkie numera pro- 

igramu bez wyjątku były wykonr.ne z takiem zrozn- 
mieniem myśli kompozytora, z takiem przejęciem się, 
z laką starannością i sumiennością, że nie pozostało 
nic do życzenia. To nie dziw, że rrtystyerny kiero
wnik, p. M. Biernacki, i czynni członkowie towarz. 
spotykali się dłuższy czas ze szczeremi objawami 
wdzięczności i uznania, pochodzącymi nawet od oi..b

wygnaniu w Chersońskiaj guberni!, ndawali się 
do Im tiew a, do can  Aleksandra II., a nicdawio 
do Wielkiego ks. Mikołaja Mikołajewlcia. Prośbę 
do M kołaja Mikołajewicza podała jedna z zesła- 
ijc-h u nitek na stacji kolei Pantajowka, pnde/aa 

przyjazdu Wielkiego księcia na rewizję do Eiiza- 
betgiadu. Wielki kaiąię z aajwiękizem zdziwie
ni* m sapy tał ją, cay unici jeszcie zestaią na wy
gasaniu i kasat spisać protokół jedaemn ze swych 
a juta i  ów. Nie wesele wieśoi otrzymujemy i z 
F.'<Ł.sit. R tzporsądsenio nowe o chrztach i po- 
g; z-bach unitów nie tylko nie zwiastuje doli po- 
jx> ś l jsiej dla lich, lecz grzi oivn e gwałty po- 
p e łn u ae  na sumieniu tych nieszczęśliwców upra- 
»n*a.

I E O K 1 K A .
X*óm 16. tistopadm,

W iad o m o śo i o so b is te . Prezydent ministrów 
hr. T a a f f e  i dr. D u n a j e w s k i ,  wrócili już z 
Budapesztu do Wiednia. — Rosyjski ambaiador we 
Florencji hr AlekcŁuder T o ł s t o j ,  ndal ię z 
Wied ia do Petersburga.

Ś u le ż je a . Wczoraj przed wiecnorem po t u  
pierwszy tej zimy zaczął n nas padać śnieg, a dziś
mamy już wyborną sannę, tern bardziej, że śnieg u- , , , , , , . .
padł na zmarzniętą ziemię. W nocy i z rana mielih- dotąd nie bardzo przychylnych towaiz>stwn pracu- 
my du we*, zawieję śnieżną. L . g i  w w®u miej scacL J l4 «m u i rozwija ącemu się w kieruuka narodom ym. 
mnt-a być posasypywane i W kilka P6znie! wystąpiło także Towar.,

miłośników muzyki * wieczorkiem , skorego programG o ttf r jc  E l n k c l , najwybitniejszy przed
stawiciel owej plęjady poetów nlemieekiob, która 
brała czynny udział w żydu polityczneir swego na
rodu i w pamiętnej epoce r. 1840—1850 odżwier

był taki: „Sierota" HiUera i „Kaplica" Romaszkana 
(chór mięsz.) — „Trio" Benneta (na fort., skrzypoe 
i wioionc*) — „Dobranoc" Hamma i „Krasna zore"

18, ba. [(fort, 1 ikrsypce).

Teatr. Dziś we czwartek dnia 16. listopada 
„Wojna o tancerkę", kumiozns opera w 3 aktach, 
muzyka J .  Straussa, przekład A Lrbańskiego.

* Jutro w piątek dnia 17. listopada: „Sergiusz 
Pania", dramat w 5 antach Jerzego Ohneta z fran 
enskiego, przetłumaczył Jan  Atwin.

L a o ws k i O K o lo  l i te r a c k ie  wydało drugje 
doroczne sprawozdanie z swycn cay nnosci za r.̂  1881/2 
Walne zgromadzenie, rozpoczynające ten perjod dzia 
łalnuści Koła, odbyło się 36. października 1881. Na 
posiedzeniach Kw- odbyło się 14 odczytów. Mieli je 
pp. Lrbański, Czerwieński, ks. SiemitńsKi, K u lt icki 
Amborski, WUcsyński, Ochorowioz, Kubala, Bosz 
kowski, Tretiak, Zipper, BiuńjKi, Kozłowski i Ćwi
kliński.

Z wnio nów wjdzia*u naufcępnjuce w skutok u- 
chwaly „Koła" weszły w życie: 1) Komisja filologi- 
oaua pod przewoduiotweiu dr. Ludwiia Ćwiklińskie
go, mająca za zadanie przy»wajaó literatarse nasze] 
aroydzi.la Klasyków greckich i rzymskich. Zajęła 
się ona tłumaczeniem „Tuoydydew., “ 2) Komiaja do 
czuwania nad osyatoćcią języka polskiego, tak w mo
wie , jano też i w piśmie, zawiązana z* inicjatywą

Z IZ B Y  S Ą D O W E J .
(R.) T a rn o p o l 15. listupada. (HJmaeja dla ki. 

y^ounwmeta.) Podawszy w r.rysie telwgrafttznym 
tłumaczenie się p. Czubatego, uzupełniam je nie- 
któremi szcspgótami. Podsądny, 40 lat wieku żo
naty, ojciec trojga drobnych dzieci, (zięć księdza 
Mali ssewskicgo, dziekana z Kujdaniec, który należał 
onego czasu do komkiji duchownej w uprawie Hni- 
lickiej), robi wrażenie bardzo skromnego i cichego 
człowieka- Przypomina *j dziejów kościoła, że wśród 
najwyższych prześladowań chrześdan, gdy św. Pa 
wla uwięzi, rego sprowadzono do Rzymu, na jego 
spotkanie wyszli cbrześcianie i władza ówczesna 
nie wzbraniała powitania. "W rokn 1847 podczas 
tracenia ś. p. Teofila Wiśniewskiego demonstrowano 
żałobą i wieńcami i nikogo władza nie pociągała 
do odpowiedzialności, a był to rząd absolutny. 
Świeżo w Budapeszcie po ‘kazania socjiiisty Hor- 
watha, dały się słyszeć w sali sądowej i na ulicy 
okrzyki: „Elien!", a nikomu nie pnyszlo na myśl, 
wytaczać procesa. Na cześć samego Naumowicza 
czasopismo ‘Wicst, pomieściło było wieri i, którego 
nawet nie skonfiskowano. Przykład ten dowodzi, że 
tendencja rządu nie sięga tak daleko, s?Ty nczucia 
karać. Pod względem jurydycznym §. 305 wymaga, 
aby usprawiedliwianie, lub zachwalanie czynćw 
zakazanych działo się „słowem, pismem, drnkiem 
lub obrazami". W m szyno wypadku nic podobnego 
me zaszło, nie było żaduoj mowy, ani druku, ani 
pisma, ani obrazn Akt oskarżenia opiera bię na 
kondemnacie księaza Naumowicza we Lwowie. — 
Jedzakowoż we Lwowie został zasądzony ksiądz 
Jan  Nanmowicz, akt oskarżenia zaś mówi o księdza 
Mikołaja Naumowicza. Zresztą zasądzenie — to je 
szcze nie zkatanie, bu wyrok jeszcze nie prawo 
mocny. J a  osobiście nie uważałem księda Naumo
wicza za skazanego, locz mniemałem, że sos-ał 
nioskawiony. V śród szukania bowiem kaucji dla 
niego, otrzymaliśmy nagle telegram, że przybędzie, 
i nie wiedsieliśmy nawet w pierwszej chwili, k tóry: 
czy syn, czy ojciec? Samo śledztwo nie wykazało, 
aby chciano demonstrować. Podobnie jak przy 
aresztowaniu jego zbiegło się było mnóstwo osób cis- 
kawych, tak też i przy powrocie naturalną było 
rzeczą, że rodzina i najbliżsi przyjaoiele wyszli 
na jego spotkanie, a taksę część parafian chciała 
ujrzeć swego proboszcza po kilkomiesięcznem nie 
widzeniu. Gdy zaś nadjechał, ksiądz Naumowlcz 
przywitał się z rodziną, pani Naumowicaowa wsią 
Ma do wozu i odjechali ku miastu, a reszta udała 
się pieszo za wozem. Akt oskarżenia w uczest 
n-Lni h powitania upatruje „zwolenników" księdza 
Naumowicza, i tym sposobem piętnuje ten proce* 
jako polityozny. Każdy bliżej mnie znający, po 
świadozy jjduak, że nigdy w politykę się nie ba 
wiłem, jestem Rnsinem, ale nie należ; ani do poi 
skiej ani do rnskiej partji, ze stanowiska przkty 
cznego politykę „narodowościową" uwrżam za zgu
bną, walka toczy się o a z b n k ę ,  a ind w nędzy, 
o tyle więc zgadzam zię tylko z kzlędzem Namuo- 
wiczem, o ile on postawił program pracy nad 
ludem pod slo&naną strzechą, i w tym punkcie 
óarazo wi*lu Polaków szanuje księdza Naumowicza, 
a zasługi jego są niezaprzeczone.

C./ do mo;ej osoby, to muszę dodać, że po 
arb.ztowaniii księdza haumuwicza, gdy jego dzieci 
pozostały nagle bez opieki, byłem faktycznie ich 
opiekunem, wraz z żoną moja Należeliśmy tedy do 
najbliższych znajomych. Gdy nadszeil telegram o 
przybyciu, kibiaty postanowił] wyjść naprnoiwko,

łem mojej żonie. Muzyki nie zamawiałem, zimo
wi! ją atar«*y (Zenon) Pokrzywni«ki, który podów
czas starał się o rękę córki księdsa Naumowicza, 
i chciał urządzić wieczorek z okazji powrotn tegoż. 
Dla czego muzyka pojawiła się na gościńca, tego 
nie wiem, ale gdy Niasel Goldring odniósł się do 
mnie, że żandarm Kowalski każe mu się oddalić, 
rzekłem: „Idźcie do domu, skoro kazał," a rozma
wiając b żandarmem, zwróciłem tylko jego nwagę, 
że nie jest w stużbie, a zatem me ma prawa in
terweniowania. Podejrżenie iakobym ja zamawiał 
muzykę, powstało ztąd. że Pokrzywniuki Ludomir 
spełniając polecenie swojego brata, a nie mając 
nikogo pod ręką, posłał do G oldring dawniejszą 
moją słnżąoę Oleńkę N. bez mojej wiedzy.

W o t a c t  P r a y t u s k i  (do Cznbategej. Czy 
pan pochwalasz czynności księdsa Nanmowioza, 
które były przedmiotem rozprawy lwowskiej ?

O s k. Nie.
R a d c a  Tnpec .  Czy i kiedy pan en ta łe ś  

wyrok na księdza Naumowicza ?
Osk.  Po procesie z gazet. Dokumentu ż a 

dnego ni czytałem.
C b r  oń c a  Ł n c z a k o w s k i .  Czy znał pan 

konoypienta Piwockiego, który miał wówczas pole
cenie przeszkodzić demonstracjom.

Os k.  Piwockiego znam, widziałem go kręcą 
cego się pomiędzy publicsnośGą w czapce urzędo
wej — ale u nas prawic wszyscy urzędnicy p o u - 
służbowo chodsą w czapkach urzędowych. O misji 
jego nic nie wiedsialem.

Prsesluubanie ressty obiałowanych nie nastrę- 
esało nic os<bliwego. Słynny djak S o j a  wypirral 
■ię, jakoby namawiał ludai do tłumnego sehranls się, 
konferował w tym celu s Kiwelukiem itp ., jako też, 
żeby były wątpliwości, esy to wolno.

Zenon P o z r z y w n i c k i ,  24 l a t ,  ukończony 
stndent filozofii, zięć teraźniejszy księdza N ., jest 
dawnym tegoż znajomym. Podczas więzienia poma
gał rodzinie w gospodarowaniu, i w tym celu mie
szkał nawet w chałupce pod plebanją. Gdyby szło 
było o demonstracje, to mogliśmy ją urządzić ina
czej : uderzyć w dzwony — wznosić okrzyki itp. 
Tymczasem poszła zplebanji tylko familja i najbliżsi 
znajomi. Po drodze, zdążając ra nimi, spotkatsin 
żandarma Kowalskiego, i poznałem po jego zakłopo
tania, że coś się ówięoi. Oświadczyłem mn tedy, że 
jeśli mają od starostwa polecenie rozpędzać ludzi, 
to ja  sam wpłynę na paraijan, aby się rozeszli, ł 
ztąd to poohodsi moje odezwanie s ię : „ Idit lnde,
koły ne wilno — wy wże swoje srobyły." Rozumia
łem , że dość będzie, jeśli ks. N. dowie s ię , że byli 
Indzie, którzy chcieli go powitać. Tymczasem p. P i- 
wocki zaczął hałasować, co tylko drażniło ludzi. "W 
ogóle władza skelaoka ciągle nas jątrzy. Mnie sa
memu, eboć nigdy do niczego nie ^"leżałem. 1 otrzy
mywano lis ty , i byłem nawet jakiś czas internowa
ny. W takich stosunkach naprężonych wymaga się 
od urzędnika, jak p. P iw oeii, aby do inteligenojl 
inaosej się odzywał, niż słowy i „Zabierajcie się 
het!" Zresztą jeśliby istotnie jaka łączność dem lu 
stracyjna pomiędzy nami była istniała — to władza 
mogła jej zapobieds stosuwnemi środkami, wydaniem 
sakazn. wybębnioniem itp.

Brat Zenona, Pokrzywnica L u d o m i r ,  aka
demik, 21 lat, potwierdził w ogóle .euanie poprns 
dnie.

H o r o d n i c k i ,  lat 21, uczeń weterynarjł, zy- 
ąoy lamilijnifc z Naumowiciami, przybył owego dnia 

z Kołodsiejówki na zabawę do nich. i towarzyszył 
kobietom na pagórek za miastem, gdzie się spodzie
wano przyjazdu ks. Jana. — Podobnież rzeoz zię 
ma s młodym Maliai**wsjdm, akademikiem, który feije 
przepędza zawsze n szwagra swego, Czubategi , I 
ost przyjacielem domu Nanmowiczów.

Wasyl K i  w e l u k ,  mieszczanin skata I i .  54 
lat, gospodarz na 67 morgach gruntu, “miejący tyl
ko tyle pisać i csyiać, że podpisuje swoje nazwisko 
po polsku, dalej Kowal J a r e m e ń k o  i gospodarz 
F a s z o z e w s k i  zezoa^ą, iż wyszli na gościniec 
za swoim interesem lub z ciekawości, czy prawda, 
że ks. Naumowiczowi „ogolono głowę" (wesołość), 
a była także pogłoska, że „go na 7 łokci zakopano 
pod ziemię*. Chcieli się tedy przekonać o tern, a 
dla wyobrażenia, iż nie byli daleko za miastem, 
wskazują na podłodze aali wytyczne pnnkta sceny: 
„Tn starostwo, ta  żanaarmeija — t i  miesi,kanie 
p. GiiUbatoho — a tn p. Pok<*zywmeki cteo — i my 
stojały koto nioho — o jakich 200—300 krokćw 
wid toho, jak nadjichan otec Naumowycz."

Na wniosek p. Czubatego skonstatowano do
datkowo, że ani jeden z obwinionych nie wie treśoi 
i synu, za który ks. Nanmowicz byl zaiądzenj — 
b wyjątkiem Zenona Pokrsywnickiego, który sasą- 
dienie prayp.suje udziałowi jego w sprawie Hni- 
lickiej.

Przesłuchani świadkowie: Piwocki, żaLdarmi 
Kowalski, Slahunek i Bulowski, tndzież starszy 
strażnik finansowy, Bartnszko, i dyrektor kapeli, 
Nissel Goldring, nie zeznali prawie nic nowego, jak 
to. co jest aa w am  w u o ie  oskarżenia. Konoypista 
Piwocki był onego wieczora na spacerze ze staro
stą. Powróciwszy przed starostwo o zmierzchu, 
ujrzeli większy niż zwykle rnch lndzi km Kołodzie- 
jówoe na gościńon, a między innymi djaka Soję, 
spieszącego na czele 7 muzykantów żydjwskieb- 
ponieważ zaś p r z e d t e m  z namiestniotwa była 
wskazówka możebnej demonstracji i polecenie zapo
bieżenia jej, przeto z rozkazu starosty arzędowal 
on b żandarmami na gościńcu, ale tylko niejako 
półnrsędownie, bo żandarmi byli bez łurtuzzdw i 
karabinów. Prćc- mnzył i, k óra na pierwsze we
zwanie odeszła, 1 prócz 60—100 lndzi, którzy gru
pami na bardzo zsacznej przestrzeni (około 500 do 
000 kruków) wzdłuż drogi się ustawili 1 także u  
weswanie ustępy wsli, nie stała się sio takiego, ooby 
wyglądało na demon stracje Gdy .rj Naunowiez 
“jeukJ do miasta, indzie — a ozobliwln dziewczęta 
— zaczęli biedź, Ze zeznań świadków nie wyni
kało bynajmniej, by p. Czubaty sprowadzał lnb za
mawiał muzykę. Okoliczność ta  opiera się tylko 
na słychacL, i ns zeznania Mojiesna Goldrlnga (sy
na kapelmiatrzowego), którego jednak nie można 
było skonńontowaćzojeem, a ten. na przedstawienia 
zeznań synowskich, z zidziwieniem i ku powszech
nemu rozweselenia licznych słucha sów, powtarzał: 
„So hai er gesagtl?" i krę ił głuwą. Z góry zaż 
prosił o słbehanie w języku niemieckim, bo nie 
umie ani po polsku, ani po rusku

A cc pac Soja puwie na zeznania p. Piwo- 
ekiego V — zapytał przez ednicaąoy. D^ak 8oja(wy- 
stępnjąc kn frontowi): Iszołjem pered mrrykon — 
to p. Piwocki każut, sbcbo ja jn prowadzi. jakbym 
bal Iszol za mnzykou, toby kazały, że ja  muzyi.u 
liTmii! (wesołość). P r z a w o d n i c z ą c y  Ale tu 
sam Goldring zeznaje, U Soja prowadził muzykę na 
górę. S o j a .  To neperuzumienie, hc win ne zuaje 
po mski (wesołość).

Odczytano zeznania urzędnika plltyoziiegn S tf-



? iwa hr. Pliinskipgo który pisząc sprawozdanie 
ictwa o calem zajócin, dodał bi CŁCgóły 

tereoh ścian kii Nanmcwicza. że po przybyciu 
omu ks. N. w jednym pokojn rozmawiał długo 

Czubatym i urzędnikiem Koninszewskim, w 
m pokojn tańczono, a przy kolacji La. Nanm. 
i i  toast na cześć N Pana.

P o k r z y w n i c k i  Zenon wyraził ubolewanie, 
Ir Skalacie doszło do tego, iż pp urzędnicy wglą- 
|  w domy prywatne 

Z odczytanych poświadczeń o stosunkach ma- 
wycb i o moralności podsąanyah, jedno tylko 
iyło na uwag**.. O ujakn Soji napisano, 2e 

»Pr Vcz  c h ę c i ,  z w y k ł e j  u d j a k ó w  d o g o 
n i* *  k i, n i e z n a n y  j e s t  z i n n y c h  z a l e t . *  

ĵ V. Pokrzjwniccy są właścicielami części tabularnej 
olkadziesiąt morgów w Romanowem Siole, 

-ującej się obecnie w dzierżawie izaelity. 
Dodaję, że pp. Czubaty i Pokrzywniccy tłoma- 

°*Jli s|ę po polsku. O godz. 8. wieczorem zakoń- 
"■Ito postępowanie dowodowe. Jutro ostateczne wy- 

i wyrok.
(W telegramie wczorajszym zaszły dwie myłki z po- 

niedokładnego zrozumienia i odczytania. Prokura
mi nazywa się Lohińaki, a do rozprawy stanęli wsjysoy 

wiciowa ni, pomiędzy Którymi należy pięcia do mteli- 
6*Uqi. P . red.)

Tarnopol 16. listopada. {XtLtgr.) O %oix. 9. 
*tana podjęto na nowo rozprawę. Po wywodach 
frokur&tora, obrońca dr. Ł u c za k o w s k i wymownie 
Okazywał bezmaanosć osaaisenia, polegającego 
h  azczych domysłacL i podejrzeniach. Obżałowany 
C z u b a t y  zabrał jeszcze raz głos w swojej obro- 
lie, a Zenon P o k r z y w n i c k i  dodał również kil- 
ka uwag. Trybunał po kró.kie, naradzie wydal 
Wy r o k  u w a l n i a j ą c y  w s z y s t k i c h  p o d -  
s ą d n y c h  od winy. _________

i

Rolnictwo przemysł i kundel.
L w ó w  15. listopaaa. (Sprawozdanie lwowzkiej Izby 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów parit-s Lwów)
Pszenica werwona sir. 8-10 do b-60, pszenica biała 

8 40 do 8-76, ps inica żółta 7-75 do 810, żyto 6 00 
do 680 , jęczmień browarny 6-60 do 7-—, jęczmień pa 
sUwny 4 80 do 510, owiet 4 36 do 5 20, groch do goto 
wania 7 76 do 8-80, groch pastewny — do — —, wyka 
tłr. 4-00 do 6 26, bób 7 60 do 13 —, fasola złr. —
d o  , hreczka 6'60 do 6 76, kok uradza stara —*—
d o  , kuku adze nowa 6-26 do 6 60, rzepak zimowy
sir. 13 60 do 14-—, rzepak letni złr. —•— do — , m a n 
ka 10 80 do 11‘20, nasienie lniane 9 50 do 9 76, ko 
niezyna 60'— do 60 —, kminek 28 — do 24 —, anyż 
—•— do —'—, anyż płask. 26' — do 28 —

Bpaytns (za 10.000 lujrproo.) gotowy 29 60 d o -------
W aiuta: mark 68*60? rubel złr l'18*/4, napoleondor 

złr. 9-49
S p ra w o zd a n ie  z posiedzenia krakowskiej Izby han

dlowo przemysłowej z dma 8. listopada 1882. Przcwo- 
uniciąoy prezes Izby p. Baranowsr Ob« nyoh człon- i 
zów  16

Ma ustępie dokonano wyboru kandydatów na oenso- 
*ów dla filji głównej ‘maku austro-węg.erskiego w Kra
kowie i  dla fiiij ubooznych w Tarnowie i Rzeszowie. Wię- 
ksaoto giosow otrzyma. -

I. Dla Krakowa: pp. Antoni Czerny, A. Holzer, L, 
Krongei, M. Sohónield, Henryk Schwarz i L. Zielenie
wski; II. dla Tarnowa: p p , Brsitsuer, Chedaoki, Kropf, 
<lr. 8alomon, Henryk Szancer, Sprung i ^jeiogorszij 
IlL dla Rzeszowa pp. Hellin, Emil Kora, Pelar, Jaśkie- 
Wiea, S ti_ s ia w  Skrzyński i Rudolf Unsinn.

Członek Izby, p. Liban, interpoluje p^zewodniozęos- 
8°  oo do kroków, poczynionych w żelu umożliwienia 
Ooiany wyższych banknotom na drobni jszą monetę, 
gdyż urz%l pcdstKowo-zbiorowy w Krakowie w tej m ie
rzą robi trudności — i otrzymuje od prezesa wyją m.e- 
hie, te  przedstawiono już sprawę tę r » .zu.n ze », dyrek- 
°ii tkarbowej, p. radoy dwora Ilaylingowi który przy- 
r**kł wydać stosowne poieoenie, aby na przyszłość w 
godsinaoh urzędowych Każdy potrzeoująoy drobniejbzej 
ttwnetj, mógł takow , w kasie podatkowej w dowolnej 
^oio. otrzymać.

Sprawozdawoa komisji budżetowej, p. Mendelsburg, 
Przedłożył preliminarz budżetu na rok 1883, z kturngo 
ckasajs się, że wydatki obliczone są w łącznej kwocie 
?27j iir ., na któryoh pokrycie wystarczy dotychczasowy 
dodatek po 3 ct. od 1 złr. podatku zarobkowego. Dysku- 
•lę wywołały tylao ostatnie dwie pozyoje, tj subwencja 
W kwocie 200 złr. dl* Towarzystwa przemysłowego w 
diaiy-Rielsku i subwencja w Kwocie 600 złr. dla krako- 
ttżkiej szkoły handlowej, lecz po przemówieniu pp. Le- 
cPOlda Reicha i sekretarza dr. Lee, przyjęto także po- 
^yżaze pozyoje, stosownie do wnioskn komisji.

Następnie delegat Izby dla sprawy kolei transwer- 
•*Uej, p. Lord, złożył sprawozdanie ze swoich czynno
ści, a w stozególnośol z obrad, odbytyoh w oiągn wrze
śnia i października, w oeln ostatecznego oznaczenia sla- 
gyj, dworców i dojazdów tej kolei, wykazująo, że współ

m e z delegatem Izby lwowskiej, p. Bodynskim, ropre- 
zen lin ten  Wydziału krajowego hr. Badenim i kimowni- 
klem btarostwa górniczego star. radcą górniczym p. Wach
to m , dokłaaał wszelkich starań, by rozkład stanyj i po
łożenie dworców odpowiadały nteresom handlu i prze* 
mybłu.

Sprawozdanie to przyjęto do w.adomości i za gorli
we i sumienne wykonanie przyjętego mandatu wyrażono 

Lordowi, na wniosek p. prezesa, podziękowanie.
W dalszym toku obrad dyskutowano nad wnioskiem  

Lorda, zmierzającym do uregulowania jarmarków i 
targów w porze żniw, tj w ozasie od 1. lipea Jo końca 
sinrpma i po przekonania się, że odbywanie w tej porze 
częstych jarmarków i targów w miejscowośoiaoh blisko 
siebie położonych, zwłaszcza w dnie po soDie aa. tępują- 
ce, odciągając ludność w .łjtką od pracy w polu, wielką 
rolnictwu wyrządza szkodę — uohwąlono udać się w tej 
mierze qo namiestniotwa i przedstawić konieczność ra 
cjonalniejszego urządzenia jarmarków i targów w powyż
szą! wzmiankowanej porze rokn.

Nakonieo przedłożył sekretarz izby, dr. Leo, poda
nie p. Józefa Zarzyckiego, użalającego aię na niewłaści
wą konkurencję ze strony warstatów robotniczych w za
kładzie karnym w W iśniczu i wniósł, by a uwagi na 
słuszność podniesionych zarzutów , wystosować sażalenia 
do władz kompetentnych, co jednogf lśnię uchwalono, u- 
poważnmjąc biuro Izby do wyprać urania takowegr 

(W. S.) Z ator 12. listopada. Jasień sprzyjała gospo 
darzotn rolnym; od 3 tygodni ui mai wszystkie ziemnia
ki i inne jarzyny w dnma się znajdują, kt pusty dużo 
zebrano, natomiast fasola kiepsko wydała. Pjk.aas.uk’ 
wywóz nawozu na zimę prawie każdy uskutecznił; na 
ryby dobry był czas do łow ienia; gorzalnie w ruchu. 
Ziemniaki w ogolę dopisały nienajlepiej, szczególniej po 
dworach; w gruntach twardych */. częśó zgniła^ w lek
kich tylko dobry zh.dr nazwać w porównaniu d i zeszłych 
lat. Zboża natomiast dobrze sypią, szczególniej żyta, bo 
inne, np. pszenica, jęczmień, a częściowo tylko owies, 
zrośnięte zbierało się — dlatego pszenicy mezrosniętej 
me ma prawie nigdzie. Cza. teraz pokazuje się urzydki; 
zimno, dżdżysto, mroźno, wietrzno, na górach widzimy 
więkaze już śniegi.

Trasowanie pod kolej Kiaków-Skawina-Zator Oświę
cim prawie ukońceone; lad w wiola miejscach niezado
wolony, gdy ma odbiorą graut lub pLzerzną lakowy, 
np. od Oświęcima tź po ".a Zator włościanie f mieszcza- 
n.e niekonieczna ogaą kontenoi, chociażby im dano 690 
do 80u złr. za morg.

Ceny w naszych stronach następująoe: Żyta 109 kilo 
złr. 7. —, jęczmienia 7'—, pszenicy zrośniętej 7*—, prze
dnie,, 1^ 60, owies luO fnt. wied 3 2u, z1 immaków ko- 
rzeo wied. 2 20, konios (karma) cetnar wiec 2 — 2 30, 
siano dobre 2 —, siano lioLsze 1 60, kapusta piąknyuh 
głow kopa 4u ct.

Trzoda daleko tańsza jak na wiosnę; krowy, konie 
zawsze w dobrej cenie.

W ied eń  14. listopaaa, (Spraw jl lanie domu komi
sowego A. Krzysztofow ie i Spółka. Adres a .s  lutów  

telegram ów : Cafó Stierbóok, albo: Prateistraase 43),
Na dzisiejszy targ uowieziono 3619 sztuk nierogaoi 

cny, ■ mianowioie: uiężkioh bakouow 9s_ , śream oh  
7U9, warchlaków lb 88.

Płacono uięzkią bekony 63 - 66, średnie 49 — 62 złr., 
warchlaki 82 — 42 tar za 100 kilo żywej wagi net po
datku.

Przegląd |>oii tyczny.
Lwów 16. listopada. 

Wybory SHjmoae m*,ą kię oasyć nie w leci-, 
jżk aieuawno głwsaouo, locd już aa  początku ro
ku prŁjbitegj. Z lego powodu uum erzają me-
nery uboBia świętujurakiego przystąpić natych
miast do us.iati.ma i zrządzić jeszcze w tym m.e- 
•iącu i-jkEd sirouttictwa, »ibo zwołać Radę maską.

Stycńać. że w miejsce F e d o r o w i c z a ,  
który ziożji mandat pocelrki do Bady państwa, 
ntawują Ramm w okręgu Wyborczym mniejszy eh 
PuSiaułOkci ło lk tew -iu tat-B ukal kandydaturę di*  
Asaniuzcgo J a u w w s k i e g o .

jfoLś. t horr. douosl w ostatnich dniach już
po raz drugi, ze papiea przyją/ dymi&jf ks. me
tropolity Seuibratowicza. RiiypjmmaiŁy, że w ia
domość tą podaLśmy przy końcu wrzoohia i to  za 
han.i powtórzyły Ją wszystkie dz.onnlzi. T eras  
jest co najmniej spcżiioną.

Bank krajów kuiv mych m iał zrobić Wydzia
łowi krajowemu proposycj^ hnaasonasia  listbW 
zastawnych ga.uyjok.cgu banku krajowego do wy 
sokusei 5 iauiOjcww złi'

Z Wieon.a dchosią, te minister skarbu przed
łuży budżet na jeunem z pierwszych posieuzeń 
B«dy państwa. Oaoto św.ą> Boiego Narodzenia 
uchwali Izba piawo potMuauia pudalków rTzei 
m y  m ieuące i atjmować a.ę będzie kwes.ją prze
my otową. Fbźhio] piZjjdą pod obrady podatek do- 
choduwy a eweatuaihie kweatja iadem nuacji g »-

DZIENNIK POLSKI

licyjskiej. Spodziewają się, te  Rada państwa zała
twi swe zadanie do świąt Wielkanocnych.

Donoszą z Wiednia, te seim tyrolski zostanie 
zwołany na tydzień przed otwarłem rady pań
stwa. Nadzwyczajna ta sesja ma na celu obmy
ślenie śroikow zaradczych przeciw następstwom 
straszuych klęsk spowodowanych wylewami rzek.

Komitet ośk« astu dta. regulacj i podatku 
gruntowego uchwalił onegdaj cyfcj dochodu w 
trzeciem czytaniu dla wszystkich krajów w tej 

ysokośoi, jak były uchwalone w drugiem czy
taniu.

W kołach delegacji opowiadają sobie, jako 
rzecz pewną, że ez ,os< Łtasscw.’ ministra Dunajew- 
ikiego będzie nader pomyślne. Minister zaproponuje 
pokrycie deficytu za pomocą potyczki płatnej w 
krótkich t  minach.

Kalncky oświadczył w rozmowie prywatnej, 
ts  rząd wspólny z powoas opozycji w(g. i austr. 
ministra finansów niechce na razie myśleć o po
łączeniu kolejowem Rośnii z morzem, natomiast 
mówią, te  auitrjKcki minister handlu wniesie 
niedługo przedłożenie względem budowy kolei 
na Knia ku grauicy Bośaii.

Korespondent Jlarodmch LUtćw oświadcza, te 
jest upoważniany du powtórzenia następnych szcze
gółów z rozmowy z ks. Liihtensteinem. Tylko 
uienbacher, Fucbs i Nennujeir zapowiedzieli wy
stąpienie z klubu. List Lienbacherabył nerdecińy
1 wystąpienie jego nie narusza osobistych stosun
ków. Nie wiadomo czy inni członkowie wystąpią 
fakźe. Ks. Liehtenstein zapewnia, źe starać się 
będzie, ażeby klub jego pozostał w przyjaźnych 
stosunkach z klubem narodowym. Do traktowania

ki b0m hr. Hohenwutha nie było dotąd żadnej 
przyczyny, książę z.is sam, bez wiedzy klubu, nie 
przedsięwziąłby takiej akcji. Książą spodziewa 
się, że nowela do ustawy szkolnej do stycznia 
załatwioną zostanie w Izbie panów. Nieprawdą 

żeby klub powziął jakiekolwiek uchwały w 
przedmiocie 75 miljonów galicyjskich. Kolej t r  ns- 
wersalia czeska nią da powodu do niezadowole
nia. Co się tyczy żądań stronnictwa niemiecko 
konserw atywn 'go, trudno zaręczyć, czy nie będzie 
hałasów. Skrócenie 8 letniego obowiązku szkolne
go było tieodzowną koniecznością dla niezamo
żnych włościan. Gjyby tego nie uczyniła prawica, 
to zrobiłaby to lewica i wdościanstwo niemieckie 
byłoby rzucone na pąstwę agitacji niemiecko-na
rodowej.

W kołacl autoAomistów wiedeńskich z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęto poparcie programu 
«utonomistów przez noasorwatya*ow styryjskich.
2 Tyrolu Coaotzą zaż, że secesja 3 Sa biaczy- 
ków wywołała tam niemałe zdziwienie i niechęć.

Strejk zecerow w Wiedniu przybieia coraz 
więk&ne rozmiary. Onegdaj wysiło kilka dzienni- 
dó-t wieczornych tyłku zaużjcibm nzdzwycziijnjch 
środków. Czy diiś, lab jutro w ogol- dz si t iki 
wyjść będą mogły, trudno przewidzieć. W dru
karni państwowej nawet i w drukarni 'Wiener 
%tj. objawia się chęć strajkowania. W takim wy
padku władze wojskowe dostarczą zecerów słu
żących w wojsku. Magisir.ł, jako ur.-ąd przemy
słowy chce pośredniczyć, ale dotąd buz skutku'

Z Pesztu donoszą, że na wczoraj zapowiedział 
był Ernest Mezei interpelację naglącą do minm.ra 
sprawiedliwości w sprawie tisza-eszlarskitśj. Także 
Emeryk Szalay, aitisemita, przy gotow] wał inter
pelację w tojźe sprawie.

W okrtgu wyborczym chojnicko ozłuchow-
skim w Prusach zachodn. ,n wyferano, jak Wrado- 
mo, Polaka, zkitsiem kompromisu z katolikami 
Niemcami. Na zwołanym w tym cala wiecu prze
mawiali do zgromadzonych wybrany pćżoiej na 
roMa do sejmu pruskiego p. Woisatoger i p. Dę
biński. Pomewai obaj są oficerami iandwery, po
wołano ich obu za poduszczeaiem znanego komi
sarza rządowego Btxa przed s%a oficerski, aby 
się wytłumaczyli z wystąpienia swego na wiecu 
w Czer«ku. Konstytucja poręcza każjiauau obywa
telowi swobodę politycznych przekonań i smu
tną — a nawet ubliżająca dla stanu wojskowe
go — -tyłoby rzec-*, gdyby ktoś zostając, oflee- 
r< m laadwbry, utiacić miał swe prawa b y  a-
telakie.

Z Konina donoszą, te  mowa tronowa niebyła 
niecji Iziait ą, ponieważ treść jej w wiąluzej czę
ści był* już z .powiedzianą. Uat^p mowy tronowej 
o pokryciu defi jtu  za pomocą pożyczki wywarł 
niekorzystne wrażanie,; pojednawczego zaś tonu w 
omawianiu stosunków z kiują rzymską nie spo
de ewano się w tak wysokiui stopniu. Zzdowolmł 
on szczególnie H tm tntt, Ustęp v polityce i,agra- 
mcznej uderzył i s^ystaicb, ponieważ kwest ja ta 
jest jedną z atrjbucjj przyznawanych dotąd tylko 
parmmejtowi, poruszenie jej więc w seimie pru- 
dk.ir uważa ą w.syscy aa dobry znak.

O zdrowiu kardynała Czackiego dochodzą z 
Rzymu pomyślne wieści. Podróż z Paryża do 
Rzymu wypadła szczęśliwiej, aniroki zrazu przy
puszczano. Kardynał czuje się bard** zmęczonym, 
ale powoli wraca do zdrowia. Zuniesrkat on w 
■ałaeu Balu tra przy placu ŚS, Apostołów Ponie
waż ceremonia wręczenia kapelusza kardynalskie- 
;o i otwarcie ust nowemu purpuratorowi przez 
jca ów. odbędzie słę dopiero w grudniu, przeW 

lekarce nakazali mu przei te kilka tygodni naj
większy spokój i wypoczyc ek. Kardynał nie przyj- 

ujo też nikogo i o ile możności uniku nawet 
korespondencji. Dopiero na krnsystorru grudnio
wym postanowionem zostanie, którego kościoła 
tytuł otrzyma purpurat i do jakich przeznaczony 
zostanie kongregacil.

P m st tnym*j«, ż- monarchiści francuscy 
zadecydowali, ii  wobec anarchistycznych i innych 
zaburzeń, potrzebną jest interwencja sbrojna, po
nieważ przerażone mieszczaństwo wyczekiwać bę- 
dsie niezawodnie jakiegoś zbawiciela puządku pu
blicznego. Bohatera takiego przygotowały już koła 
rojalistyczne, a ma nim być — podług Cór. 
3ę«nc. — młody i energiozny Robert Orleański 
książę Chartres, brat hrabiego Paryża a obecnie 
pułkownik 12. pułku stnolców konnych, stojących 
w Rouen. RoiaUści sądzą, że ks. Chartres mógł
by wkroczyć w charakterze naczelnego wodza na 
czele wojsk do Paryża przywrócić pokój i porzą
dek, obalić rządj reipublikaru kie i utorować drogę 
restauracji monarchicznej. Okoliczność, że rojaii- 
iiści myślą nraz o ks. Chartres, a nie o wuju Je 
go ks. Aumale, jak to było dawniej, tłumuczyi 
sobie trzeba w ten sposób, że k* Aumale zdaje 
się im być za starym i zbyt bojaźliwjm do speł
nienia podobnego udania.

Jenerał-adjutant Trepów, do którego strzelała 
Wiera Zazulicz, został mianowany, jak donosi 
^{utskij ‘Kurjer) szefem dworu carskiego, na miej
sce jeneroł-adjutanta Richtera.

Wielkie lasy Ozaryndaghyin w Krymie stoją 
w płomieniach.

Xintf ogłosiły pismo Arabwgo, w którym 
tenże przekonywa, żs ruch egipski nie był bun
tem, ale oporem pizeciwko wicekrólowi, upartym 
na prawach krajowych i na koranie, co dowodzi 
ta OKoliczność, źe obecnie pociągani cą do odpu' 
wiedzialności ludzie ze wszyatkich klas społeczeń 
stwa. Cały naród iądał złożenia z tronu wice
króla, ponieważ wbrew wszelkim ustawom, złączył 
jię on z Ang-ikami. Arabi przemawia zatem, aże
by Egipcjanom dać przecież udział w rządzie w 
ich własnym kraju.

icn do J<Lzuodow#ma.BPn> rozprawie nad eztrz” 
frdynarjam budżetu wojskowego, podziękował 
C r e u t e r administracji wojskowej za rychła i 
eiergiczną pomoc wojsk pod er as powodzi w Ty
rolu.

R iym  16. iistopkda. Bodlina królewska przy
byli tu wnoraj przedpołudniem i powitana uo- 
stała sympatycznie przez ludność.

Paryż 16. liutopada Grćrj jest jui zdrów 
zupełnie.

Dublin 16. listopada. Parnellista Kenny wy
brany w Enniś 136 głosami posłem do parlamentu, 
przy wyborach uzupełniających.

Londyn lu. listopada. B u c h a n a n ,  b. am -  
bacacior, umaił tu dziś.

Londyn 16. listopada. Izba gmin przyjęła 
rczolugn. według której, wniosek o zamknięcie 
dyskusji jest dopuszczalnym tylko wtedy, jeżeli 
poparty zostanie przez 40 członków. Dopuszczenie 
wniosku o amimięcii dyskusji, popartego przez 
10 członków, zależy od głosowania.

P on sm o n th  16. listopada. Według świade
ctwa załogi okrętu „Westfalja*, parowiec, który w 
mą uderzył, zatonął wraz 2 całą załogą. Nazwisko 
parowca zatopionego me jest znane.

Telegrcfow iny k u rt v lodeftskl.
LWÓW 16. listopada. (Z lebe handlowo,). I. Akojr 

xt łctukg: Kolai tal. Karola Ladaika > 200 zł. 81I — 
— Slż-CO, kolai. Lwow.-Caan.-Jassy : 69‘— — 172*—.
Banka lupot. gal. 801*------- 309—, Banka krad. gal.
247'------- 262 - .  H U atj n iU m a  ul 100 sl. w a.
Tow kred, gal lIm - 6'L 97 80 — 99 —, Tow. kred. 
gaL iiam. 4*J0 90'00 — 92 —, Toa L id . gal. luank. 6°i0 
17'80 — 99 —. Tow. inedyl gaL ń i i .  4°|. 87'— — 

88*26, Banka nip. gal. 6*L 10* 30 — 102-80, na ka hlp. 
gaL 87 60 — 98 60, Banka kip. gal. 1 §°L prasa.
IiiO'90 — 102 —. ni. Liaty dlołne na 100 ał. dal. 
■akl. krad. wloio. 6°/0 100*50 — 102 —, GaL aakL krad, 
wloto. 6°/. 94’— — 96 6u Og61 roL krad. aaKl dla Gal.
1 Buk 6'|0 los. w 16 1 ■—•— -  —*—. I?. Obligi ;a 
100 ał. Indwnizaoi , t ‘ gal*" 6*l0 9940 — 100 40, Ko 

analna gaL Z aa) nrodyt. wtośo 6°/. 100 — 10150,
Potyoak. kraj. s 1871 6*1,  101*— -  ■ 02*60, Loty miasta 
Krakowa i9'60 jt- 21sO, Luty m. Staaitławowa 28 6C — 
26 60. V. Montty. Daktt holtndartki 6 61 — 6*66, Donat 
oaaaraki 6 67 - 6 67, Napoleondor 9‘44 — 9 64, Pćl- 
imporjal rotyjsiu 9 73 — 9 83, Rnbol rotyjtki srebrny 
« 2  -  1-82, Babel rot. pap'er. 17 - 1 1 9 ,  100
martk niemieokiob 6826 — 68*86, Srebro aa 100 ał. 

—*—, Kap- Mf w srabraa u  100 ii — — 
Pierwsu ij tri wszyitkioh poarar tnaetr * 

■płeofc" draga żądają.-)
" Aedef 16. listopada godzina 10. min. *b Akojo 

kredytowa 299*33, Azigio-Aastr 128*-, Aiagt banka 
Cniou 117*20, Kolej Karola Lad. 812*—, Poladn 138 60,

T u l e ń  w t o  M wM  P o l s M o p ."
K otar 16. listoitda. Thsrodm tut zamie

szcza telegram ud granicy albańskiej, Według 
którego naczelnicy ligi albańskiej udali się do 
austrjackiego kcKiuluta w Kotane z prośbą, 
aby Austrjs ząjęła jak najrychlej Albanię.

Petersburg 16. listopada. Komuchy stu
denckie w Kazaniu wywołują obawy, że podobae 
wypadki nastąpią na uniwersytetach w Odesit 
Cnarkowie. V m ister wyzaań zarządził ścisły 
nadzór nad wudentami, tern więcej, że w przy- 
Siłym miesiącu przenieść się dwór do Pe
tersburga.

Dyn ktor baaka w Władykawkazie, Ż u j e  
i kaajer S i m o n o w  iwięzleni zohuui za sprze
niewierzenie sum znacznych.

G a la c  1 6 . listopada, Komisja dinajowa zbie
ra się dzisiaj.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 16. listopada. Delegaci■ aastr^a 

cka oLradownła na petnam posiedzeniu nad budże
tem minmterstwa spraw zewnętranych. W rea 
pn wie geuerunej miał P l e n e r  dług*, mowę, w 
które; zwraeąjąo uwagę na pokojowe deklaracje 
ministra spraw zewnętrznych i potwierdzenie ich 
w mowie tronowe; pruskiej, tudzież podnosząc 
akcentem zamiłowanie pokoju eatej ludności m 
aarchii, wyrnaii nadzieję, że i państwa pogram 
eime, w których czasem dzienniki podnoszą głos 
w sensie przeciwnym, z biegiem czasu nabierą 
nne zapatrywanie, a w końcu konstatuj e poutesia 

jącą zgtdaoóć rządu wspulnego z opinią ludność
Sprawozdawca H u b n e r  konstatuje jedno 

myślną zgodę delegacji na politykę zewnętrzną 
rządu, potz. m przyjęto budżet miniatentwa sprtw 
zewnętrzny, h, eztra ordynaijum budżetu wojsko 
wego, etat, ministerstwa finansów i najwyższego 
trybunału rachunkowego. Przyjęto rezolieję wzy 
wującą rząd, aby i nadal popierał interesu podda* 
ujrih austrjti kicfi w Egipcie w sprawie ptetfańgjj

Renta papierowa —*—, ioety matnwne gaL banki Lipot.
 . Galioyjtki* obligacje, iademnuaoyj&a , Gfoli-
oyjtki bank rustykalny , Lny z rokn 1864 -*—, 
Ntpeltondor 960, Rnbol papUr 1*18*1, Cc~MMobionio: 
stało.

Paryż. 8eU Bonu 8 0  39.
Berlin 16. listopada gou<ina 6 win. 86. Rosyjskie 
noty 202*30, Akeje krtdjra w*. 614*—, Lostnudy 
0, Galioyjakie 133 40, Kolei Romońikiój —:—, Aa- 

nrjKCKie banknoty 170 60, Po saamutoin giełoy , kredy* 
— , Lombardy —
Telegram y ubożona t  dnia u .  listopada. 

Wi edeń :  Pesenion —*— de —*— sL, żyw —*— de 
—— sL, ięosmień -*— de — sl., Kokuradu *—
do   sL, owies —*— do —*—, osowita pr. 10.000
liter prooent —*— do —*— sł. B u d z p e i z t :  Pen- 
niaa 100 klgi (na wiosnę) 9*38 dc o*4J sl., rsepak aa 
■ierpien-wrsesiań) —■*— u . B e r l i n :  Feeeniae żńtte 
ta  liłtoyad; 174*60 m., żyto — m.,  epirytne leoo 
390 a .,  mej rMpakowj 64*40 a  g s o z e o i n :  PeM- 

—, raepidt — - 1 a r y t i  mąki 169 kdogr.
ej nepekowr 8660, epirytu — tc f f r  t* 

'isemoa - * - ,  żyto —•—, owiee —*—, epKfttu 
— , koknmdsn K o l i n j e  Itseulos —*—.

N a fta . W i e d e ń  16 listopada: —*— do —*—. 
B r e m t i  8 — dc —*—. H m b i i g :  8*-, na listopad 
b 10, na itycień-manta 8*66. A n t w n r p j a :  ns 
listopad 23. Me wy - f o r k *  8*/4 F i l a d e l f  j a :  8*1,.

5« 90 fr- 
o ła w :  Pa

Przyjechali du Lwowa dnia 16. listopada. 
HOTEL 20R ZA . H. hr Konarski t  Dubionką, A  

Rakowbki z Polski, H. Wreohtiala z W iednia, E. Meitz. 
ner z Reiohenbrand, Ł  Yoigt z Wiednia, F Bulle % 

Charlottenburga.
HOTEL LANGA. J. Ryohiioki z Rzeczowa, A. Der- 

man ze Złoczowa, A. Dardleo z Żółkwi.
HOTEL EUROPEJSKI. J. Hemel i o.. Singer z Wie* 

d n ia ^ Ł b j^ ^ S je ^ ^ ^ ^ ra K ^ ^ ^ a rn o g o la ^ ^ ^ ^ ^

N A D E S Ł A N E .
Szanowny Wydział Kasyna mieszczań

skiego w Stanisławowie proszę uprzejmie 
o odpowiedź na list mój w dnia 7. listo
pada o. r., gdyż zamierzam oały fakt 
podaó do publiczne;* wiadomości.

Były caloneb Kasyna,

Zwracamy uwagę na mserat 
p . BystrzsnowsWeflo.

*72 6—7 6

C h u s t  * i  n  t a t  X n o t c e ■ k - n j i O o B r u a y  j o l  s a b a t  1 w e ta u . 
a a  o d  1 z łr .  30  o a t, d o  16 t ir . .  

K a io zze  ro «y jssi& , P ła sz c z e  g u t a 
p e rk o w e .

d ł  r o b i e n i e  za  w tosy  i  o t  c z e s a n a ,  
b z y lu k re to w s , s ło n ie w r ,  b aw o le , 

.o g u w e , k a a te o b a k o w e  i  a  « * ta lja  s 
11 a d k ie  i  g ę . to .

j u t u z o t k i  Uu w ło só w  i  do  su k ie n , 
W  ssozoteC a.11 do  sy b ó w  i  d o  p a z n o 

k c i, i  robao! k i  d o  ję o y k ó w , p iln i  
c&ki d o  p a z n o k c i.

E ^ i ź u t e r j ę  f r a n o o s k ą  1  s z y ld k re ta ,  
k o śc i fai z u o w e j, mtŁii o k sy d o w a 

n e j ,  to lm i  z ło tz ,  e n  ja i>  i Ł p .

r ^ a r z n t k i  b a lo w e  w łó tiz o o w ą  k a m i-  
^  z s lk i  z r ę k a w a m i, k a f t a n ik i  i  k a 

le so n y  t r y k o to w e  i f la n e lo sra  d a m 
s k ie  1 m ę s k ie .S p ó d n icą  w e łn ian e  > trykotow e.

Kamasze, MeszciM klcowe. f l O B S E I T  P A K I 8 K I E  ou
1  z u .  uu o n t .  d o  6 sb

4  1 r a tk ę  ż ó ł tą  sc  s l o w ą  i  g a t a p i r  
k t a ą  n a  j  ?« Mi - e r a d e tk a ,  u. ra b

L i b e ty jn s  g u z ik i ,  g o ld a y , rę k a s r i  
JLd olJj p a p ie rk i  'r a n o u s k io  d o  r o 

b ie n ia  o y g a r , k a r ty  p r tf& ra o so w e .

I V  a O h ltrz o  o o lo w e  z z y ld k re to w e , 
s ło n io i r  , Ł J i te r ja lń e  i d r e 

■ B a s k i  ..ANGOr s  piór, d rn m k a , 
■—  p le c io n e , n c o ta io w s , m a ta r j a ln  

i akw rkosro . O z d o b y  d o  k a p e lu s ryKalosze ro&jjskie. nr ztL ły  i  dc pc-xr>ou. mabli. s ia tk ą  
d o  o k ie n .

wniane w  n a jw ię k s z y m  wyborna. 
S trz a L d  d u  k a p e lu s z y .

Łaskawe mamicjacowe lam ówltaia wyhonują alę jęk  nąjspieiiniej i jak  n»jaktoratniej.

Poleca znany z tanioici < doborowego towaru. 
M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

I

K a g a i y n  f f o w o ś o i  i  D r a b i a a g o w y

W . B V S T R / 0 \ 0 H S k I i : b 0
Lwów ulica Halicka 1. 18

nołeca tvte2e W i r y  y y u a i  no cenacli sta ły c i:
Choatki włóczkowe i harsaowe od 1 do 6 złr. 
Chastki jedwabno na azyję od 90 ot. 6 złr 
Kry^y w sta wzorsjn od 10 do 1 złr 
uńoerzk.- s  łłuerzyki w g trn il. naft, 1 *6c  Jo 2*4U. 
Kokardy, Szaliki damskie po M , dO, 80 e t  L dc 3 złr. 
Welony gazowe .a  tokoie w rożnyoh koloraoh. 
Welony Koronkowe 1 ż la b c  białe.
Kwiaty franoaekie w ganuiuraob po.edynoeo.
Pióra a tro ic  i fantaatyouo, oraz kapelusze z piór 
Hkitj* m k i  do bieliznj eztoka 4*/, metra od 60 ot. 

do 3 łi
Kołnierzyki ńaftewane w garnitur, po 90 ot, 1*60,

2. 2*60 uo u.
Eotmerryki głodk.e i Uanezety męskie i  dam sc 
Koronki, Chnst&osk. kc-onkowe.
Wstążk., A n am nk., Krepy, Grenadiny.
Parasoli jedwabni po 6, 6 7, 9 i wyżej, wełniane 

1*20, IT*

Grzebienie, SzLUsotkź Szczoteczki do rąk i -.ębów. 
Krawaty aźąakie, Kokardy p . 3 0 ,60 ,60  et. do 1 złr. 
Krawaty męskie długie po 30, 50. BO ot. do 1*60. 
Krawaty męskie aasrokle po TO, 80 c t. 1*20, 1*60, 

2*60.
Szpilki do krawat po 20, 40 ot. 1, 1*60, 2.
Szpinki do nanszet z maszynkami od 10 ot. do 2*60. 
Rękawiczki męskie z.jbno** ano w 1 jżnych kcloraob 

po 1*80 podwójnie *zyto po 1:80 
Rękawiozk amąkie głase 1 dońskie.
Szelki angielzkid pe 60, 80 ot. 1, 1 oO, 9 
Korale prawda,,we w długie konary po 90 t. 1*60. 
Korale prawdziwa okrągłe po 4, 7, 8 60, 12. 
Wstążki białe *eroki- do wień ów.
Wuaę prawdziwa k o lo ń ik ą  p o  50 o t. 1, 6u, 3.
b y  u l  to a le to w e . Perfamy, Pudry i  w sz e lk ie  p rz y -  

b o ry  to a le to w e .•80, 2, 3, 4 sb.
Bawełny, wszelkie gatunki nioi, jedwab, pół jedwab, igły, szpilki, włóozki, pasmanterje, taimy, gnzAi,

podszewki, oraz wszelkie przybory uo tzyoia i Łsftu
■ n lń o n e )  1*20, 1*80, 2, 2*60 

3, 8*60, 4, 6, 6, 8. 10 sb. 
jpST Łaskawe _a&_owiema zamiejscowe wypełz odwrotną pooztą. 2600 17—f

S z n n r iiw k i f r a n c u s k ie 6 (OOIly3

u r t u s s  A  C o m p ., c. k. 
uprzyn le;owan. fabrykant 
maszyn w W iednia ■ W 4h- 
ring). N. wo poprawna ma
szyna do korkowania 
butelick. Korkuje na go- 

—  dzrnę 803 butelek wszel
kiego gatuaku bez tłuczenia. Przyrządy 
do filtrowania, wszelkich płynów jo  
przystępnych cenach. P rospetta gratis. 

2625 3 - 6

99„ D u r e k a
dobry środek na nagniotki i 
brodawki. Cena flaszeczki wraz 
z przepisem używania 60 ot. 
Dostać można u aptekarza Ka
zimierza Jonasz.* w Samborze.

Wielmożny Panie 1 
C opiąłem  przjz długie la ta  na 

hardzo dotkliwi i  boleśn« nagniotki, 
nie mogłem się  ich w żaden sposób po
zbyć, chociaż nfywałsm wsselkioh mo
żliwych i nawet wychwalanyoh irodków. 
Po rozmaitych ,prónaoh dowiedziałam się 

1. jpadkism  o Pańskiem niestety za 
msło jeszcze znanem JE a r e k a ,-  i po 
8-dniowem ożywania zostałem radykalnie 
-yleozony. 2-08 6 - 0

Z poważaniem
Hfinryli O struw  D rrd a ru . a . p

c. k. djnukii sądowy i w.aioi- 
oiel dóbr s iw s la o h  t  " rastsoic

Z ałożona 7 7  roku 1S5&.
Prómiowana ua wy-tawie wiedeńskiej 1873 -.edftiem postępu, 

a w Linzu 1875 srebrnym medalem.

Miejsce nabywania haftów złytycS i naramentew toScieinycii.

Du Przewieielinap Dncloiieistva!
Stefan Berlyak,

objwatel i  fabryz t naramentew
kościelnyoh, poleca się do sprawun

ków wszelkiego rodzaju

robót kościelnych,
C a u n la , l l n r i n l e ,  B u l d t c b i  
n y ,  K u p y  d o  t r u m n y ,  K o m 
i e  d la  k o ś c i e l n y c h  i  m .n i -  
■ t r a n t ó w ,  b le l in n u  k o ś c i e l n a ,

tudzież

Karolina Berlyak,
p o le c a  s ię  d o

haftów złotych i jedwabnych,!
Caanla, Bnldai n u t y ,  Kapy 
do trumien, Stały, Chorą
gwie, amtandary dla atowa- 

rayneś śpiewackich, 
■tnalecktch, weterańakich, 

i polarnych.
Ornat] do aplikowania
p r z y jm u ją  s ię  z w s z e lk ą  g o to w o śc ią . I

r n j
w e r e n s ly ,  h a b it* , ltp ,

tt aafty na dansj do tego materj’ prz yjmują się do montowania
l l fC n r O  i- y k o n n ją  się najakuratniej. Na wszelkie zapytama odpo- 
lJ I  UgjUi wiada się odwrotną poc stą. Ś749 8—3

F a b r y k a  i  S k ł a d :
W i K j y ,  s t » d t ,  O s - t t i .a n f o r g a ś b e  A r  I Ł  ł l n - d - T l s  d e r

Staataaekulden Caaae.

5 0 0
Szczepftw awocowych

w doborowym gatunku, są na sprzeda! 
ws W t-^ni po 40 ot. aztuka. — Przy 
zamówieniach snaoeniejszych opoazcza 

aię 10°lo rabat.
W szslkis zamówienia wysełane zo

staną jak najspieszniej.
Zgłosić sie należy do Zarządu dóbi 

Kol^u. .owskioh w Warym — poczta 
Kolbaasów. 26(1 ) - 1 0

& .  f t l o ś H  w  T r y t t s

rozsyła w puszkach po 4s/4 kila za 
pobraniem poeztowem franco z opła- 
seniem cła i  przesyłki d o  każdej 
miejscowoeci w Austro-Węgrzech. 

Ceylon Kilo po ab . 1*65, 1*75, 1*90
Ceylon pert. s n 1*70, .*86, 2*—
Manilla perł, * m 1*60, 1*60, 1*70
Ouba . • . . * „ 1*60, 1*'5
Jaya . . . .  „ „ 1*36, 1*45
Złota Jam  . s  s  146 , 1*56
Santos . . . „ .  1 28, 1*36
R i o ....................... ...  1-15, :*25, 1*30

Rozsyłają się na żądanie także 
cenniki korzeni, pom arańcz, ro
dzynków, migdałów, czekolady, 
oliwy, ryżu, ryb morskich, owoców 
świeżych, jarzyny i innych delika
tesów. * 0



DZTENNIK POLFtTT

B. lam « Tn s^is
r o z s y ł  i p o c z t ą  z  o c i e n i a m  I f r a n k o  
w s z e l k i e  k o s z t a  z a  po* r a n i  im

8697 K  J B J  67 8
w pikietach pocztowych pn *' kflo 
ociou a  i tranko *» połrsniniTi rn  zto- 
wem. >* f l ł l l o  n etto  wagi ii*;iirj.st>ze, 

a.leps;e i c» piękniejsza g tunki 
Jam n ik a , smak wita . . . .  / . i r . 1-14
R i o ,  r ez p o sm a k u
' a n t o s ,  t lu b ra  i k ilna
O oiU tuK O , w j t w s s  
t i o l o - ja  .a , DBriizo Juskonzła 
J a ia , naturalno zietoi a . .
C uba, wial&o ziarnista sil. a 
J f w c e a .  p r s w d n w a  i  u b e k a  
P e r l  W m i i l r a )  n s j a y l  o rn ic ja z a  
F n l  4 j  !uu, -a.w j wrtUo.sJli a i ’94

. i , «  i t i r i r m — m i r '

1 3  ii 
1-36 
t  4 J  
i  r»b 
1-44 
1 74 
1-54 
1-6?

praktykant introligatorski,
k tó r y  s u ik ł  d n ia  H .  p a ź d z ie rn ik a  1681 
o g o d z in  ę 11. p r z e d  p o łu d n ie m  z k w itą , 
27 z łr . ,  w ró c ił  t e g i  sa m e g o  d j : a  o g o d z i
n ie  10. w ie :z o r  i o 'Ó a 'c a ł a o w i o i s  k i z ł r

J a n  K o s t i u k
intr g .tor.

M o w o  n n ą d s o n j  h u d d

W  i  B U Y

J A N A  R I E D L A

w e  L n o w l e ,

p o le c a  n a j ta n ie j

K o s z u l e  s a l o n o m  e

p o  z łr .  1 7 5 , 2, 9*36, 2  60, 3 , 3 50, i 4.

K 4 t £ M O S V
p o  z łr . 1 25 , 1-45, 1-80, 2  i 2 20.

Kołnierze, Mankiety, Krawaty,
Skarpetki i Pończochy.

N a  ż ą d a n i e  s z c z e g ó ł o w e  c e n n i k i .

BA Z  A R

M m rn
w e  L w o w ie , p U e  A forjaeki 1 .10.

Oprócz różnorodnych wyrubów k -zjawych 
utrzymuje na zw adzie i poleca 

w  w ie lk im  w y b o r z e , świeżo zakupione 
aa jsaien i zimę

M aterje w ełn iane  
i  jedw abne

n a  s u h n  e  J a m n U l e
'ów nioł materje do ubierania znkien, 
*jitei je na płaszete, do pokryta futer 

damskich itp. 2174 1 0

O s a m i *  i < i c t f  e f i w h e  materie 
mm  o z a r u e :

\r iu u r r , d a tin  .i .u M e , O ttom ane. 
-■ fiu  d n r im s e  8 is lu  ne, C h ev io ty , 
i l a s z e ,  H afty , D a m a szy , sa l in  m  ,r- 

v» U euz l ip .

P e r  k a l e  1  « x l r t l i i g f

b in le
po 16, 19, 22, 30 i 38 ot i ok poi 
H T  Bazar przyjmuje również run-i 

wieui* a zuknie damskie i dostarcz i 
w krótkim ozasia.

N a  s e z o n  z i m o w y !

H A G A Z T  N  F U T E R

P .  C Z A P C Z Y Ń S K I E G r O
w e  Ł t r o w l e ,  u l i c a  H a l i c k a  K r .  1 ,  ( d o m  w ł a s n y ) .  3627 14—so

Towarzystwo alit, łasy załiczfoiej

Po le ca  w szelkie g a tu n k i futer do m iasta i do podróży podług 
n ajno w szych fasonów  a m ianow icie :

S z u b y  do p o d ró o y z  n ie d źw ie d zi, szo p ó w  i ba ran ó w  k r jm s k ic n  
(a u b lo n y ).

P a le to ty  fu tr z a n e  m ę zkle  do m ia s t i p o d łu g  now ego kro iu  we 
t t-s zy s tk ic h  gatun kach.

K u r t k i  du p o lo w a n ia
P jlfc to ty  fu tr z a n e  dam skie z  w y ło g a m i fu trza u e m i lub bez w yło g ó w  

cu sposob m ęzki p. d łu g  na jn o w sze g o  fasonu.
D o lm e n y  i r o tu n u y  fu trza n e  dam skie (sortie de bal).
G a r n itu r y  dam skie (k o łn ie rz i zarę ka w e k) now e la s u u y .
C z a p e c ;k «  d m s tle  n o w y fason
C za p k i m ę zkle  i k o  pakl fu trza n e , z a r ę k a w k i m yśliw sk ie , deki do 

sani i przed łó żk a .
Z i .a .y u y  zapas mi. te r y  i je d w a b n y c h  1 w e łn ia n y c h  fra n e u zkic h  na 

w ie r w t y  dę fuj.er. ,
W .e r z r h y  di fu t e r  da m skicn  gotow e g a ld e g o  czasu.
W ie rzc h y  do fu t e r  m ę zkiu h  ,  .
S k ó r y  M  fu t r a  * e  w s zy s tk ic h  ga tunkach poje dyn czo  lub też b u rto  ;.ie .

„ B y n e l i  1. 1 7 .
Stow arzyaiseiuO rarejO btrcw ane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r  ę k t  

przyjmuj* wkładki na książeczki oszczędności
o p r o c e n to w u j ą c  t a k s w r  p o  B ° | o  w o o u n a l c .  

M tm  m  r o w s r a ę K a l  a w r a . o  s S l u J U l  t
10C do  buO złr. za  30 -d n iow em  w y p o w ie d z a n ie n  
5 0 0  a 1 0 0 0  ,  za  6 0 -d n io w em  n

1000 i r e s s tę  k a p ita łu  za  SO -dniow om  w y p o w ie d z e n ie m .
UdaJaly o p r o sc u to w a ją  s ic  od dnia w k ład k i

D Y R E K C J A .

od

2614 28 O

Z *n> i.> i.-ii.a  > j . i o » i r  j i  u * k u t* c * n 'a  a 
t r» » Jo * c  i d< b> o l  t r w a m  —  t r i y  i

n a jw ię k s z ą  s ta r a n n o ś c ią  i  rnm iom io ; ,ią  a  z e ra z e n  
r i ę la a s c b  u m ó w i r n ia c h  id . t - . r r j r  rab a*  < l e n n ł u l

a r e m  g v  la n tu i -  SU p r -w o z iw o ś ć , 
na tq„ani« fran co

C bcąo  n d i i r  n o ży n ie  w ie -o rs k im  w y m cgoS a, 
L w ew ls p n j  d la ?  K t f d i  Ladwłka L •

z a to ty l l ś m *  w e

* ie lk i sk ła d  powozów
caw w s ntnrymywsó bądzłaaa, w  latania obfity dobór , wca ,m 

e , - r f  t r w a ł o t "  s a n j  ab o d  o .  r e e

- -r

2  ł a d n e  p o k o j e

bez kuchni 233. 3_-
d o  j s * i . » . |q o  a j s r a s  — «l ca 

ilfiolińikiuh 1. 6. II. piętro.

fjtijL io  i L-jdłu 1 rołiiDi

M A T IC O
w F s h s i c L a  Jli m ą i k lr i >  o n |<  

t k m e e n l c l i i y  ir o a e ia .
( f !»»’.-» wstrEyVi«r«ń 40 et. S.jp ałak

80 ot )
fu lsos apteka ,pod  Lw m* we Lwuaie  

obok Brygidek

e . K B z r g A N c a r a e i B G O
Zamówienia ■ prowincjiuskotsoanie 

aię odwrotną poostą. 3 74 96 - 0

i

po ka Ula] csnió. r,-ry  jrw sła  uMSjcdh A  dsw sa s  dobiej sławy asa-
■toL wyrw!'w t*'- y«.**'?oh. >i .ieśm  w itsmls ■ T in e  w n  i  po 

nejpcq itwnloisayeh ~  aa b i prry}mBjaM> tstaj IskN w*»»lki« aa-

“to" ' Sehaatala i  Sp"
1606 73 0 okdarotiM fabryka powotów.

C h o ro b y  ■ j f iUt j jckoe
m ia n o w ic ie : u p ła w y  t k u m ę żc zy zn  ja k  n k y b ie t i w r z o d y , 
leczy s zyb k o  i g ia n to  Ł nie bez p r * e n * y  za tru d n ia n ia , po d łu g  m et. dy 

~  najnow szej od lat 20 yr& kt le » i z  m e d y c . c h ir u ig  i a zu sze i '

U  R  1  O  H

d y p lo m o w a n y  na c. k ,  F a k u  t cie m e d y c zn ym  w  Peszcie 
■  ' W y u e g r o d z e i i i l 6  m i e r n e ! 2873 2 -  0
I M teu b a  przy uliejr Ż ó łL k w ib lc j 1. 9 6

11  O rd y n u je  codcieu od 9— 11 przed p o łu d . i od 2 -5  po p e ła d n iu .

yrx t i d ,

S kład  kom isow y
P asów  skórzannych

z najlepszych skór grzbietowych (Kernleder) 
szyte i aitowane zawo&e na ik ls a  tle od 1—l*|a 

do 8 cali szerokości
poloOA 1888 2—8

Główny okład w yrobów  gum ow ych, technicznych 
i chirurgicznych

R .  K r i m m e r a
■W © L w o w i e  h o t e l  y> r ż a .

francuskie towarzystwo na ż>cie w Paryżu
Z a ł o ż o n e  1 8 4 4 .

r ‘ H  I '

KiJta Isliartili
w powiecie K rośnieńskim  obsza
ru  100 filo 300 mor.*ów do 
sprzedania lab  r.izparcei >wama 

Zgłoszenia przyjm uje Zarząd 
dóbr Miejsce poczta Miejsce

D r a  H a r t E a a a a

węrpcnbowsay m dsk przemwko

u nętei jKił i
upławofli u kobiet,

fllla dU iastrjl
w Wiedniu

L U a x i m i l i a n a t r a s s c N r . 9 .
A b O w a  t s w t t r i y i t w a  
N . a n  w A ber c p l e c j e i i i  
O o e h a d  a  r s c s a y c h  p r a  u r ll 
w y r r a w i s n r  ,»•» l o s  w  r o k u  1 8 8 1  
W y p ł a c o n e  m m y  o d  o t a t n  l a t a ł c n l A

flllft d l a W^sie r
w fi>szcie

D o r o t b e a r a i t b  Nr.  5
a ftO  m l l l o n o w  
‘ • O  .
«4I-i  
S B

Tow»r«ystwj ro idz.ela 50"!, swego bi inaowcgo r, iku poi a , wazy jut ni
pierwazego r .cu coro^EUie w  tt iruokc no ogolnaj autay c-d poc-% »u ;al>e p e  
czesia w,'ł«co ych preraij. Objainien i prospektów udziela i (dolnych akwizyto 
łów  pod kórzyatn.mi warankatni pizy mujs

M n a  H e i m  m a  B a l i  i  B a t a i i i y  v e  Ł m e .

^ l a u r ^ c y  D u b i e i w & i

n llen  S y k a tn a k i Nr. 87.1 - 3

preparat ap iriądtony aoii> wscJłor 
-Ic.jisów Modyosnyc a iso sj bst wacray- 

Klws: M i bsa balu, tadsi. a be* wasei-
Idch następstw, tskśw is- 
o pc wstała, jak te ł aa- 

.da>B_jne, gruntowiue i 
A w jak nąjkrót ktib esa- 

a Namły j la wy
raźnie dra Hartuanna
Aaziliuaa dla Bełoaycn  
1 k o u jt i dostać go 

m otu wras * browrarą iafernai a. aą 
arniającą d( Lsasolta^i.  U .  I f l  . _ 

w Z skłsasie  dra Hart manna, we 
n iyztk ioL  a^iteka h  ̂ w .ąknąca po

itr. 80 i
Skiid główny: W . T  * e r d j ,

A p eth . L K ob lm ark t IL  W iew .
NB. Pr. Hartmann ordynuje od 

^WhŁ 9—fi i od 4 —6 W ti^ m ^ Ł ak ł* .
 w K orym  uoiy i nsdal jak dd^ąd
wssyatk*e onorobr akórus i ’ ajsmi -sa:- 
a eaoMgólaiaj otfabreoie sity meak ■„ 
wedfcig bardzo ałrauuanej metody bąs 
wsramatw prsykryob, mjbjos kJ ę i 
« m  j  waaelklago radzajiu litkaafiww  
roswyte « g  w iposób jak nsjdyskrstaisj- 
«sy. Honorariom nmiarktrwana. Tanio  

mtapmią
Wlon, 8Udt, 9«UorgMM Nr. IŁ
u l w  ws Lwowlsi Kwbfs Mikelsa«hs> 

•pt M41 19 -tt

0  i  lii Q 1 j Lm _    _ _ i
H 1 N D E L

W E  L W O W C D E
uskntoczuia łaskaw e zamówienia betiw  ł icznie. Przy zamó
wienia towsrOw zn gotów kę lab z a l ic z y  w Uwocie 50 złr. 
nsrAS, nie licząc opakowania, odstawia b  .leją do ostatniej

sUOji ftJMkÓ. 2576.8-0 s

K ojuilT it. .  | l iu s j  i  A n s i i a r d a .
Grosz A snacony rosyjski .

,  francuza] w paa-kach 
. 8 .  im piony £r. w p x i a  h . 

Szparagi olb <z. 'I, p. z>. 6, '/> P- 
ll ix ed  Piklaa w słoikach 
Oliwki i. u i. W ocue  
Kaparki frano. k o ,  . . .

„ drobmnuhne tłó.k . .
Trudę pe ta w pnssk.

s 61' BiflKk ą .
1*40 Un.werzai rtehzuh

I

a ł tę g ą c h  . . .  1 5  >, 2  50
b.nyby susaone wybieraue . • 2-50
Baróynki frano . . . .  7 6 ,1*30

rt „ Gardo . 85, 40,  75
Moikalfl sarisl rosyjskie tat. . — *4

„ oryg. i « a  ik* . . . 2-Jo
śied zis boieod misos. aztuiui. —*12 

„ aJcookiS . . . . ot. 7, 8
Sardzie kilo . . . . . .  1*44
LoJoaio śledzie n^rwegskie s i t . —* —

Trud iwy 40s . . .
Pw H ttsztarda z ttordssuz 

UiapŁ-me, z.oJ. . . . .
Uiro mius . . . .
Ang. n u  paki' l . 
Duzneluor/ska, jąk fr. Zilo .

.. . . .  ałoik
Krem m a płynna *|t fi. . .

u *lz 85 ot.
Oliwa nsjprasd. *), tt.

3-50
--34
1*20
1-44

— •80
3 *c0

„ nioejika kilo . 1-50leia
we fla»zka.;h 10 ,18 ,30 ,30  i 1 

cfóet winny w. tu . .k. . . -  85
„ owocowy litra . . 8 16 i 24
„ franc. w.rny ezirsg 70 i 1*40 

om m wsjosrski arajjiry . . — -Ui
E m e n U t s k i ................................ I M
Bsrmeza'Jkt do tarcia

Bryndaa wyśmienita 
Mazło aawize świeże i kuohenn?.

G u m i  i  p ę c h e r z e  i * y l > i ©

najpewuiejizs pre*ęrwatywa praw d«w a franouika tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 zfr.' r A ł * 7 n ; P  B ^ u lm lsa A Ś ik l tlmiulLftrłA tllBlD z\f, 2'60 0 6 h P a n lu n w a  mai    < 1 wL-ZłU' U

R . O itm a ra
-<« e  W i< - d  u l u ,

e. h uprx. tabr/ka lamp
Wszelkiego rodzaju lampy 

naftowa i pająki 
w największym wyborze. 

Skład we Lwowie, przy Placu ILarjacklm
Fabryka we W ied n iu , Erdhargatr. 28, w  W a r sz a w ie , ulio* 

CUodns 41.
Stładf we Wiedniu, w Budapeszcie, w Pradze, w Tr/oioie, w Berlinie, 

w Monaebium, w Wed/olanie, 
aoiyozny. fi7 5 7  6 — lf>

, p  h j s i n o ś e l  d a m t k i e

K O N K U R S
F b ( 1 h  P o w i a t o w a  S t a n  s ł a w o w s k a  r o z p i s u j e  

k o n k u r s  n a  p o s a d ę  s e k r e t a r z a  z  p e n s j ą  

1 0 0 0  z ł r .  . ■ och ran iacze  od  p s m u s A
K 5 S ? 3 i £ * E 2 &  a Ł 7 ! 8 a a a a Ś W 7 r * S g  W y m a g a  s i ę  d o k ł a d n e j  z c a j o m o ś e i  u s t a w

H i ib k a  i p e w u u  poo>4»r nu c le rp ieu ist  
tą d k o w e  I Ich  ak u tk i.

U t t t i y m a n i ó  i d r o i r i a

io<
.  p a ń s t w o w y c h  i  k r a j o w y c h ,  o r a z  z n a j o m o ś c i  o b u

polep-a jedym s aa utrzymaniu i poJtrzymywani- dobrego trawienia, albowiem  
,ie»t ono głównym “-1 ‘ - j - i- .warunii im zdrowia, tud/<ei iizyozm go i moralnego pc 
wodzenia,' Najlepszym śr idkieui domowy n do regulowama strawnoici i do 
wytwarzauia dobrego krwi, a  zarazem do wy i zieli 

nyob oząste
ooi ego krwi, i zar-zem do wyi zielania zspautfoh lub akażo- 
ząslelc krwi jout zna y od wielu lat i ogol e „ im ny

D r *  R o w y

J B a l i i a i t k  ż y c i a .

Tanie bę^ąo spor jL  ouj w n m n i i  z u a  J U  p s z y c h  i • ujiilaiejszyoh 
1  ̂ {kouald n a  - « • * ---,_je doązouaia na jr»r>«ikio' u s le g ( t * s ic <  tr a  

w iś n io ,  o t ,  s i l *  i*  b r a k  a p e ty tu  e d b lj a u t e  s i c  AWMSom. 
w id ę o ia  w y m io ty , b o lc f id  ■* » U « *  « « b , U nu ca ś o i ą t e s ,  
w n e lU d s w a n le  ś s ł ą d k a  p o t r  - *  a n i i ,  z a u m e m a ,  a d f ń c m e ,  
k r w i, ta e m o r c ld y , C iS rp łt k- W e t,., c b s t s b y  J e l i t ,  b ip e -  
y b o w śr j^  1 m e lw iio h o lłc  (w skute? nieprawidłowej atrawnoeoi), .*  w.*
oft całą czynność tr iwienift, wytWWrza -,d-ową i uzjatą krew, a cboreńu óiałn

™  djdj ir.uakomituj dzialsluooiwrSi a poprzednią siłę i zdrów.*. W skutek tej aw _ _ ________
stał się on niozsWodnym f r o ś U k lc m  p o p n l - i r n )  a i  i  d o i a s w y o i ,  . Ej 
•kał ogólne roapowaastihiunmo.

]  ■ ■ s a k e  SO  c U  P o d w A J n a  J U c if c a  i  z ł r .
Tysiąca podziękowań lety de przejiKąęóa. Na żądanie frankowane roz

syła się za pt Dranism pooztowem we *rsz)stkioh iue: unkaob..

Szanowny F in ie  1
Pospieszam oawiadozyó f . ’n . sr.i-zerą moją ięoinoś*. Moja małżonka 
iutoi ami żołądkowymi ta. Jrę> oa», że ) 14 dni, nawet i ozęśuiej w 
v i^glt leżaó muaiałs, a takie i .<ę.to i w dzień mdłości ją nacnodziły. 

Wątpiłem tedy joż, czr zostano pizj Za doradą pr lyjaoielaką zamó-w%tpuem tedy jaz, c*y ^OBtania y w . wm „  (_______
Wiłem fias tkę ,f)r . Ko.y balsamu życ..,*  Po kilkuaui^w m azyesniu b; .kutsk  
fego balsamu prawdziwi* nudownym, a od 8 m.oaięuy kuro. żołądkowy tylko 
ni» t ‘e<ly w lekkim btopniu się pobawił i u  be- zwy-zajnyo. wymiotów Mogę 
więo balsam ły d a  podobnie morpiącym jak uajlsp.ej aleoic

Z szacunkiem F .  T y i k o e i l l ,  młynarz.
Stsroz u Mor. Tr&sbowaj, 14. kwietn:i  1873.

|f* Pr*estroga!ll *n 
Aby zspobiedr niemiłym nieporozn-Dtem sm, uyri n m  P. T. penów od

biorców, sby w s s ę d ł . e  w y r a ź n i e  a ą t * l l  t
I>ra I l o s y  BaUsmu ł j - o l a

z apteki B Fragnera w Pradze, albowiem zrobiłem epostrzsłenia, La w sialu  
im , ich, jeżeli odb r uu I smagają «ię wyruźnia B d i a n i  D  ■. n a s ]  
■ił ą im miaaturę jakąaoiaioa bez żadnej wartosui.

rrawditiwym Jest JDra R u n >

U a l w a n t  d i j ' < ‘ i s s ,
którego dostać można tylko w głównym składzie a  producenta

J E B . E r w g  B t L « v a ą g
Aptska l zum sohwsrsen Adler" w Pradse ns rogn Spornergsaas nr. 205 —8, 
tndsiet w ekładsoh poniżaj wymiaoionyab:

G a lic je  i Lwów ■ Zygm. łinoker, aut., J. Bdser, apt. H. Blnmsnfeld, apt., 
iyianfiwJc apt., J. Piapes. kpk Kraków. J. Tri loryń iii, ą p t , £ nt. i .y l .  it. Krzyżami w J c  apt., J. Piapes. ap t Kraków: J Fra lory&iti, ą a t . Ant. Dylski 

ii>t„ H. Mackiewicz, ąpt., W to. .yk, apt., Aut. 8u  Jauia, apt , A  Stickm»rj apt., 
f  tsadlcr, apt,, D ynów : A. ł  r.eok n* ,. apt. Borazotuw: M. N iem otewan,

apt. Brseake’ W . 'lan ou ek , apt. Uoliua; Henr._ Weiss, apt. Drohobyoc:
Blnmsnfeld, apt ..nrosław: J. Bohm. apt L. Wis/ooki, apt. Jaało. 

Bom. ?ale* apt. itanosors Bud Hager, apt. Kołomyja: J. Lidorowiuz 
i k im .  Jtu-aat, apt. U p n ik -B ie ła : Ang. -W is ,  apt. Nowy Sącz-.
W. F ilipek, tt  Jakubowski, apt. P rzem yt.: i Nahlik. apt. Prramy •
ilany: } Ł  darz WiS apt. Bymanów. W Woitynkiewioa, apt. ‘ambon J. Alo- 
ka. iwo. apt. Bkole. a . A. Lech-wski, apt. S try i: Leon G irtner, apt. Tar
nopol : F, Juarogiowio* i Hermann Kabapi, a p t Tarnów: Jol. Beid, kpt. Ży- 
daesow : M, Eardaoz, apt. Ż y w —o-Zabłooi:: A . Bl.amenthi.1, apt. —  B n k c -  
w ln a : Cz— iowoe J. tł liichow su, apt. duesawa: Mik. Karo. owaki, apt. — 
B aląak: Ciestyn; iiejpold  Peter, apt. Bielsao; J. A. Sianko, Gnat Jonanny 
i G. Zabyst. an, apt. ecIl Ostrawa : Władysi Graf. apt. B r e S -U f: Jal. 
Hau.borg, apt. olnuat: W Biliński,apt. Brody: Michał Kwak apt

Wszystkie apteki w A u m ji, tudzież większa ozęió handlów koraan- 
nyob, mają tan Łąliam na składzie. 2604 14—16

Tamzo sprteaaje aię tak że:

Prałka m^warsalri. ihaśó domowa,
pew«| i dośwlsdsionj Aro dek na wyleeseaie 

wMelkleh upnlcfi, ran I wnodów.
Takowsj ufcrwa aięi pewnym aknt dem na r apa< mis, zatrzymanie pokarmn 

i  •twardn.ęcu piersi kobi^ęj przy odłąi zaniu d z i-o i; * -zj absoesaob, krwa
wyoh w--ód t H rypiących lię  pryu maiib, karóunkuijich ; przy wrzodach pa- 
znogoiowyoh, przy tak weny. ro-akn na paiou u nagi Lnu u rę* i; na aa- 
tw azdafa ło iiapuoh iuęc w i nabrrmianra gruczołów ; przy « “-oślach tłnbaoza- 
wyah i mariws^j koeoij przy nabrtuiieniu reu-iatycznem i goa-jowem, nu it.ro- 
niozne apaiama. orłonkok na nodze, na kois .it, na ręos i na '.iodrbcb < na 
zwichnięcia; na ooLe^yny u oho ji b na pocenie się nóg i nagniotki; 
przy popękania rąk i hnajow em  popadaniu się skory; na nąbls od okłuoia 
owadów; na zasu*rsata stłunaania i jątrzące « , rauy, na noiąoski rakowa, 
otwianune się nóg; aa sapa^uus okostnej i t .  d.

V, azelaie zapalania, nabramiama, zatwi.rdaiałości, apwduuęoia, leuaą się 
w nąjkrdtaym m asie; gdzie jednak dm słc , t do ropnmia, tam wrzód za- 
•klania u ę  i  goś w n ą jaó tn yn i czasie ba* boln.

W  p n u i t a i  i i  p o  m tf  i  8 8  o t .

R a l i s a i u  a * u s z y .

Najlepszy i wioioma dozwiado. - »«ti atwiardzoi^* jako n aj p sa  n ie js i/ 
śroszk na gieosenie tępago ałuehn i do od iy«kania zlnohn oa*Jdam ntraoonag i. 

F U u i i e c a l u  1  m łr .

j ą z y i i ó w  k r a j o w y c h  i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .

P o d a n i a  o p a t r z o n e  c e r t y f i k a t a m i  p r z y j m u j e  

d o  d n i a  1 .  L u t e g o  1 8 8 3 .  P r e z y d j u m  W y d z i a ł u  

P o w i a t o w e g o  w  S t a n i s ł a w o w i e .  a s u o  s  J

W vdiiiał R a-ly Pow iatow ej. i1
Okcztgdlnionf i>ie:ńłrr - medalami zasługi
wm mjs i . m r ł )  w *V  w a  z a ń

listem pochwalnym
> iG ar<j»«M Sm. A

i
m anowioie-

osuwa p l f g i ,  o p * t r n i i .  f  a n m a i i e ,  p a n a /  w ą t r r a l a n e i
aa taje twarzy uiałoaó, delikatnusó i przejrzystość. Mena 2 złr.

W O D A  FJJO ŁH LO W A
nu porów nany trodaV, .s u s a  t twari pr »e, lisząja, trąd złi, pierz- 
ohnienie i łut -.czeni* się skóry i wygładza amars .usk , por j

świeża i aadsj. nieporównaną doi katnaśb. 0' na l
T r a n  od 

złr

M A Q N  O L 1 N A
jedyny ir o ^ k  o a sw “żaja'y płać, akóra sacńa, szorstka i żgrzybisła pod 

rtąj. sit miękką, pi * irtyst* i d-Uknuą. H a. 
w e n a w  u j  s , n.. ~zy w ą g ty , t. j. oimeae

s
edyny

wp*y -  nu H a g n e l l n y
K n e d m
punkciki,

i usuwa i i a e r r o n i
któi-e pajWjgc sj osiadają w okol.oy noas 

tego środka 1 złr. 50 ot.
Cena tago anakomi-

W  U D A  L ł L l J O W A

Plamy żółte, brunatne i nstudy z twarzy, aryi i pi* pod wpływem tej 
ondownaj wody po kilkakrotnem użyciu rupełnia nikną. Cena 1 złi*: 50 ot.

O r i e u t a l i ń a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e

nadają twarzy prau dziwie naturalną twarz pijkuą i przyjemną białość, 
odświoła i konserwuje. Cena t złr.

FUDR KilASĘCT BIAŁY
jest prawdziwym unikatem w iztnoa kosmetraansj, ni > kaWiera bowiem 
w swym składzie an* oir.muiu ani ołowiu, >u> tez żaanyoh metaliozn-roh 
pisrwastkó < sdr idl wyob zdrow.u a pumimn tego przyjemnie przy] ega 
a« twarzy, na is je  śl ,nzną. nuturainą Daidzo pz^gamną L ałaś i d .ii-  

kaL-ość Cena pudałka 1 złr.

r i i i H  l u i ą ż ą c y
i |< ill..o . rt wWWi dla blondynek i el?Uttto-żż^U6 )  dla szatynek 

i brunetek po 70 ot , I itr: fiO fit. i 1 złr. 60 ot.

I t t l  O k J U I A i i M T  A i A Ł T
v l e l l s W . r ó l « W |  da bljodynek i C l 3 l l i l « * ś ż i t a  u f  dla azatynak.
Krśmy ta oayaią z a d u ż ó  wazelazm wymarza im nsusją bowiem twarty 
neutralną białość, delikatność i przejrzystość, a t« a r  tiartWŚ pokryta 
bruzdami, nie.ówno-azoratka, zostaju oałldem odśnieżoną . młod-ianozę

Cena l  złr. 80 ot.

P I L I P T O N
w.osom wwya i wypiowietyin po kilka kr et nam uśyoiw przywraca piękny  
kolor. — F U i L P I i l H  iie farbujo. lecz ty .ko odmładza włuay, który 
poa wpływam tego zuakomitego śr-dka odayaknją pierwotną barwę. 

&ona nakonu 1 złr. 56 ot.

W A L E N T I N
najzilnrąjize wypadam* włosów w przoo.ągu dwóoh tygodni wstrzymuje 
oauniki włosowa, wzmaoaia i do wytwarzania i porostu włosów pobudzs,, 
hL-jlJ* wyłysiało nieprzedawnione pad działa, isn  tago środta pokry

wają się pięknym włosem. Cały flakon & zł. f ó ł  flakonu 1 ałr 6U ot.

Po dłng.em doświadczeniu udało mi zię w /naleśó wyborny arodek do 
netyobmiastowego farbowania włotu* n> tru zły i  piękny kolor oaamy 
lab aiemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w *astoaowaa.a burdc.

prozty. > ona 1 złr. 9071 99-0 4

JA N  IHNATOWICZ,
magia ter farmacji i ohemuc sądowy.

Nabyć można we L « iwie w fabryua ulica Kopernika 1. 8, u
iullara i Bystrzuluw  

kowie wa "Filji dukiennioe L .20, w BrodvOh u Witku
Kozłowskiego, Hawranka, Hanryka MiOlers i B yątrnąiw skiego, « 
kowia wa bilji Sbkiamuoe L 90 W BrodvOłi u Witkowakiagc.. w an- 
ou ocu  a Mnlłkra, w Brzażanao* u oUlltira, w Tarnopola a  Januugiew uae,

8tanutawowia z Mbuory, w  Prieaiyllu  i  Nahlika, w Jarosławiu u a  . 
•loukiago, w 8amberaa a  Maree™—, m PodbajcśKm n Kor^rkśawiuaa, 
w Stryju u WysoozańtkiegO, w Kołdlayi n Stmala.

S S S a m r a r m m
Wf4 *m i  n M p  |d p « il« 4 s » U | ; 8  t a t o m  i t a w r i t o  ? > a k k |« .a p o i m n ą im  Im nm  t o to lo i t o ą

mm


